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BOŻE
DZIECIĘk i a

z lisłu
św. Pawła Ap. 
do Tytusa 
{2 ,11-15):

Bracia! Okazała się wszy­
stkim ludziom łaska Boga, 
Zbawiciela naszego, I poucza 
nas, abyśmy wyrzekłszy się 
bezbożności i żądz świato­
wych, rozsądnie, sprawiedli­
wie i pobożnie żyli na tym 
święcie, oczekując błogo­
sławione] nadziei I przy|ścia 
chwały wielkiego Boga I 
Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa. Wydał On same­
go siebie za nas, aby nas 
wykupił od wszelkie] niepra­
wości i przygotował sobie na 
własność lud czysty, dobrych 
uczynków strzegący. To mów 
i napomina] I o tym przeko­
nywa] z całą powagą. Nie 
dopuszcza], aby kto mógł 
lekceważyć ciebie.

według 
św. Łukasza

(2,21):

Onego czasu: gdy upłynę­
ła osiem dni, aby obrzezano 
Dzieciątko, nazwali Je imie­
niem Jezus, które nadane 
było przez anioła pierwszel, 
niż się w łonie poczęło.

Z imieniem Jezus w Nowy Rok
Na uroczystość Nowego Roku jest przeznaczona 

jedna z najkrótszych perykop ewangelijnych. „Jej 
puentą są słowa: „Nazwali Je (Dzieciątko) imieniem 
Jezus" (ŁK. 2, 21).

Każda nazwa, każde imię coś oznacza. Chrystu­
sowi też nadano odpowiednie imię. Archanioł Ga­
briel oznajmił o tym Matce Najświętszej: „Oto po­
czniesz w  łonie i porodzisz syna, i nadasz mu imię 
Jezus" (Łk. X, 31).

Jezus oznacza: Zbawiciel, Wybawiciel, Odkupi­
ciel. Fascynują nas informacje o uratowaniu czy­
jegoś życia. Z podekscytowaniem komentujemy nie­
często spotykane fakty narażania własnego życia 
dla bliźniego (np. w  czasie pożaru, powodzi, kata­
strofy kolejowej, czy autobusowej itp.).

Wobec tego jak w ielki szacunek, jaka chwała, 
należy się Panu Jezusowi — Zbawicielowi świata, 
który to wybawił człowieka od śmierci, śmierci du­
chowej, w iecznej?! A  przecież owo wybawienie do­
tyczy nie tylko jednego człowieka, lecz obejmuje 
całą ludzkość. Wypłynęło ono nie z narażenia, ale 
z zupełnego poświęcenia własnego życia Jezusa. — 
„K tóry mnie umiłował i wydał samego siebie za 
mnie“ (Gal. 20,20). A  lekcja dzisiejsaej Mszy św. 
dodaje: „Wydał On samego siebie za nas, aby nas 
wykupił od wszelkiej nieprawości” . (Tyt. 2,14). 
Przeto nic dziwnego, że św. Bernard wymownie 
sławi Zbawiciela: „O  Jezu, jak dużo kosztowało Cię, 
byś był Jezusem".

Znamiennie nawiązuje do tych myśli kolęda:

„Nowy fok bieży,
W jasełkach leży.
A kto, kto?
Dzieciątko małe,
Dajcie Mu chwalę,
Na ziemi".

Chwalę oddamy Dzieciątku szanując Jego imię, 
szanując je : w  mowie i w  życiu, bo „N ie  masz żad­
nego innego imienia pod niebem, w którym mieli­
byśmy być zbawieni”  (Dz. Ap. 4, 12).

Imię Jezus z zapałem głosili apostołowie, z tym 
imieniem na ustach bohatersko kończyli życie 
pierwsi, chrześcijańscy męczennicy, tym imieniem, 
jak aktem strzelistym, pośród niełatwego życia, 
wzmacniali się praojcowie. Niechże więc i w 
naszych ustach to imię będzie lekarstwem, szczegól­
nie na brud i wulgaryzm codziennego, zaśmiecone­
go słownictwa.

A  jeżeli, jako chrześcijanie zamierzamy i słusznie 
być ewangeliczną „solą” i przysłowiowym „fermen­
tem” ziemi, to nie tylko słowem, lecz jeszcze w ię­
cej czynem — konsekwentnym, chrześcijańskim ży­
ciem, święćmy, chwalmy imię Jezusa: Chrystusa” 
„Dzięki czyńcie... Bogu i Ojcu w  imię Pana naszego 
Jezusa Chrystusa” (Ef. 5,20), a „W e wszystkim z 
samego siebie dawaj przykład dobrych uczynków, 
nauki, prawości i powagi” (Tyt. 2,7).

Gdy po póltorawiekowej niewoli zaborów uzyska­
liśmy niepodległość, wysłano do Szwajcarii, do ra- 
pperswillskiego pałacu, delegację, aby stamtąd przy­
wieść do ojczyzny, w triumfalnym pochodzie, serce 
bohatera wolności — Tadeusza Kościuszki. Naród 
ogarnęła radość, że z obcej krainy wraca do kraju 
zgasłe serce wielkiego wodza, którego imię ożywi 
i rozpali zwątlone siły...

Nas niech ożywi, niech rozpali na Nowy Rok, 
rok 1973, Najświętsze Im ię Jezus. Z tym imieniem, 
radośnie i ufnie, splatajmy horoskopy życzeń nowo­
rocznej północy. W  imię Boże — w imię Jezus, w  
Nowe trzysta sześćdziesiąt pięć dni osobistego, ro­
dzinnego i społecznego życia!

Ks. ANTONI PIETRZYK
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400-LECIE SŁYNNEJ 
NOCY BARTŁOMIEJA

Z okazji 400-letniej rocznicy 
Nocy Bartłom ieja Kościół Sta­
rokatolicki w Czechosłowacji 
wydał list pasterski poświęcony 
wspomnieniu tego smutnego 
zdarzenia. W liście tym, skiero­
wanym przez zwierzchników tego 
Kościoła, nie tylko do swoich 
wyznawców, lecz i do innych 
Kościołów chrześcijańskich oraz 
do Rady Ekumenicznej Kościo­
łów Czechosłowacji, zawarty jest 
apel do wszystkich chrześcijan 
i ludzi dobrej woli, wzywający 
do sprawiedliwego, dobrego 
współżycia ludzi i tolerancji 
wyznaniowej (T.O.N. Nr 4 1972)

ODNALEZIENIE FRAGMENTU 
NAJSTAROŻYTNIEJSZEGO 

TEKSTU EWANGELII

Ojcu dr O. Callaghan w Rzy­
mie udało się odcyfrować tekst

fragmentu papirusa, 'który w 1955 
roku został odnaleziony w  ja ­
skini na brzegu morza Martwe­
go. Uzyskany fragment tekstu za­
wiera wyjątki z ewangelii św. 
Marka. Jego wiek z całą pew­
nością uczeni ustalają na rok 85 
po Chrystusie. A więc jest to 
jeden z najstarszych tekstów te­
go rodzaju. (EPD Nr 44 z 
6 Xl.72 r.).

POŁUDNIOWOAFRYKAŃSKt
_________ PRZECIWNIK________

APARTHEIDU DOKTOREM 
HONORIS CAUSA

Jak informuje szwajcarska 
służba prasowa (EPD nr 44), 

. Wydział Teologii Wolnego Uni­
wersytetu w Amsterdamie nadał 
dyplom doktora h.c. dyrektoro­
wi Instytutu Chrześcijańskiego 
w Johanesburgu, ks. C. F. 
Beyers-Naude. Odznaczony p ro ­
wadzi od 1960 r. na tym tere­
nie ostrą walkę przeciwko po li­

tyce apartheidu bez względu tia 
osobiste ryzyko represji ze stro­
ny miejscowych władz.

PODRÓŻE PATRIARCHY 
MOSKIEWSKIEGO 

PIMENA

Patriarcha Pimen na czele 15 
osobowej delegacji dostojnikow 
duchownych Patriarchatu Mo­
skiewskiego odwiedzi# A rcyb i­
skupa Aten, prymasa Grecji, 
Hieronima. Była to rewizyta Ko­
ścio łow i Prawosławnemu Grecji 
po zeszłorocznej wizycie Arcy­
biskupa Aten w  Moskwie. W cza­
sie pobytu swego w Atenach pa­
triarcha spotkał się z prem ie­
rem rządu Grecjii Papadopoulo- 
sem i przeprowadził rozmowę na 
temat udzielenia zezwolenia na 
osiedlenie prawosławnych mni­
chów rosyjskich w  znanym ■ro­
syjskim klasztorze pod wezwa­
niem św. Pantelejmona na Gó­
rze Atos. W wyniku 50-letniej 
polityki w ładz greckich, nie d o ­
puszczających do zasiedlenia 
słowiańskich klasztórów na Gó­
rze Atos nowicjuszami z krajów 
słowiańskich, dawniej kwitnące 
klasztory rosyjskie w itej repu­
blice mniszej całkowicie podu­
padły z powodu braku dopływu 
nowych kadr.

_________ REFERENDUM________
NA TEMAT STATUTU

__________ KOŚCIOŁA_________
RZYMSKOKATOLICKIEGO 

W IRLANDII

Mieszkańcy Irlandii Południo­
wej wezmą w  najbliższej przy­
szłości udział w referendum na 
temat statutu Rzymskokatolickie­
go Kościoła. W iadomość tę prze­
kazał premier Irlandii Południo­
wej, Jack Lynch. Szef rządu Ir­
landii Południowej dodał, że re­
ferendum to związane będzie z 
inną przewidzianą konsuitacją na 
temat obniżenia w ieku upoważ­
nionych do głosowania do lat 
18.

Zgodnie z artykułem 44 kon­
stytucji Republiki Irlandii Połud­
niowej, katolicyzm jest tam reli­
gią panującą. Fakt ten uważany 
jest za jedną z najpoważniej­
szych trudności w  ewentualnym 
zjednoczeniu Irlandii Południo­
wej i Północnej. Ja:k wiadomo, 
w Ulsterze (Irlandia Północna) 
protestanci stanowią przeważają­
cą większość.

NOWI WSPÓŁPRACOWNICY
____________SZTABU__________
________ GENERALNEGO_______
__________ŚWIATOWEJ_________
__________ FEDERACJI_________

LUTERSKIEJ

Światowa Federacja Lułerska 
ostatnio odmładza kadry swo­
ich pracowników duchownych: 
na stanowisko afrykańskiego se­
kretarza Oddziału Współpracy 
Kościelnej SFL mianowany zo­
stał Amon Dick Uwakisunga, pa­
stor i teolog pochodzący z Tan­
zanii (30 lat); wyżej wymieniony 
ukończył studia w  Luterańskim 
Kolegium Teologicznym w  Tan­
zanii, ostatnio zaś trzy lata pro­
wadził pracę z tamt. młodzieżą. 
Od i. 1962 do 1967 przebywał 
jako stypendysta na Uniwersyte­
cie w Hamburgu i Wiedniu.

Drugim nowym pracownikiem 
Sztabu SFL został 27-*Ietni Duń­

czyk Jorgen Liwner, doktorant 
nauk politycznych. Zajmuje się 
pracą w dziedzinie Służby Roz­
wojowej, jako znawca problem a­
tyki Krajów Azjatyckich <Połd. 
Korea) oraz na Filipinach.

OBJĘCIE
_______ FUNKCJI PRZEZ_______

ADMINISTRATORA
_______ APOSTOLSKIEGO

GdERLITZ

W Góerlitz (NRD) odbyły się 
niedawno uroczystości związane 
z objęciem przez ks. bpa Ber­
narda funkcji adm inistratora a­
postolskiego. Dekret papieża u­
stanawiający rzymsko-katolicką 
administraturę apostolską w  Go- 
erlitz, odczytany został przez ks. 
kard. Bengscha. W uroczysto­
ściach wziął również udział ks. 
bp Gerhard Schafran ordyna­
riusz rzymskokat. Meissen.

W swoim przemówieniu za­
rządca diecezji wyraził słowa 
wdzięczności za krok uczyniony 
w kierunku uregulowania admi­
nistracji kościelnej w  N iem iec­
kiej Republice Demokratycznej.

LIKWIDACJA
KATOLICKIEGO

__________ DZIENNIKA_________
SZWAJCARSKIEGO

Po tygodniku „Sonntags-Jour- 
nal", w ostatnich dniach prze­
stało w  Szwajcarii wychodzić in­
ne pismo ,,Neuen Zurcher Nach- 
rich ten" (w skrócie „NZN” ). 
Dziennik „NZN" był przez wiele 
lat pionierem katolicyzmu w 
Szwajcarii. Od pewnego czasu 
pismo ujawniało wyraźną sympa­
tię d la  ruchów i tendencji lew i­
cowych, co wpłynęło na zmniej­
szenie się liczby jego czytelni­
ków. Ten fakt z kolei odb ił się 
katastrofalnie na finansach 
dziennika. W ostatniej chw ili do ­
konano zmian na stanowisku re­
daktora naczelnego, żeby ura to­
wać dziennik, aie bez rezulta­
tu. Z trudności „NZN”  skorzy­
stali konkurenci i dziennik wraz 
z należącą do wydawnictwa dru­
karnią został zakupiony przez 
Oreli-FUssIi.

________ NOWE ZNACZKI_______
WATYKAŃSKIE

W listopadzie br. miały ukazać 
sig dw ie nowe serie znaczków 
watykańskich. Pierwsza z nich 
poświęcona będzie Don Luigi 
Orione, założycielowi dz ie ł m iło ­
sierdzia dla m łodzieży i Don Lo- 
renzo Perosi, kompozytorowi i 
dyrygentowi kapeli trzech pap ie ­
ży: Benedykta VI, Piusa XI i 
Piusa XII.

Znaczki drugiej serii poświę­
cone są kard. Bessarione 'i po­
siadają wartość 40, 80 i 130 li­
rów. Na znaczkach o wartości 40 
lirów umieszczona ma być repro­
dukcja płaskorzeźby z bazyliki 
św. Piot-ra przypominająca czyta­
nie bulli, o jedności Kościoła 
g reckiego z Kościołem łacińskim  
w 1439 r. Na znaczkach o war­
tości 80 lirów umieszczony zo­
stanie portret Kardynała, pocho­
dzący z fresku Roselliego z ka­
plicy Sykstynskief.

I wreszcie znaczki o wartości 
130 lirów będą stanowiły repro­
dukcję herbu Kardynała: dwie 
złączone ręce symbolizujące Ko­
śc ió ł łaciński i Kościół grecki J 
podtrzymujące krzyż.
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KRAJ ŚWIAT

W  W ie lk ie j  B rt/ fan li n o tu je  
się tu o k re s ie  o s ta tn ic h  29 
m ie s ią c y  sp ra w o w a n ia  w ła ­
d cy p rz e z  rząd  k o n s e rw a ­
ty w n y  d a ls zy  w zro s t cen . 
W  o k re s ie  ty m  c e n y  w zros ły  
o g ó łe m  o 2&,& p ro c .,  w  ty m  
cen y  ż y w n o ś c i o 22 p ro c . 
N a to m ia s t c e n y  n ie k tó r y c h  
g a tu n k ó w  m ięsa  w z ro s ły  j e ­
szcze b a rd z ie j,  np. u w ło w i-  
na  —  o 48 p ro c .,  baranvna  —
o 47,6 p ro c . T y m cz a s e m  
p rz e c ię tn y  w zros t p ła c  w y ­
n iós ł 17,3 p ro c .  O p o z y c ja  la ­
ta o u rzys to iu sk a  ob a rcza  w iną  
za te n  stan  r tę c z y  rzą d  k o n ­
s e rw a ty w n y  p re m ie ra  H a e t-  
ha

Beata  T y s z k ie w ic z  ja k o  E w e ­
lina H ańska w  je d n e j ze scen 
w ie lk ie g o  se r ia lu  t e le w iz y jn e ­
go re ż y s e r ii  W o jc ie c h a  S o la rza  
pt. „W ie lk a , m iłość  B a lza ca ” , 
k tó ry  o g lą d a ć  b ę d z ie m y  w  n a d ­
ch o d zą c y m  roku .

■ W  d n iach  21— 28 lis top ad a  
br. o b ra d o w a ło  w  W a rs za ­
w ie  vn  P len u m  K C  P Z P R , 
p o ś w ię c o n e  sp ra w o m  m ło ­
d z ie ży , je j  p r zy g o to w a n iu  i 
da lszem u  u d z ia ło w i w  b u ­
d o w ie  s o c ja lis ty c zn e j P o lsk i. 
P len u m  o b ra d o w a ło  w  c z te ­
re ch  zesp o ła ch  p r o b le m o ­
w ych . V I I  P len u m  K C  P Z P R  
p r z y ję ło  t e z y  p r o g ra m o w e : 
„ O  aJ ttyw ny udzia ł m łod ego  
p o k o len ia  w  b u d ow ie  s o c ja ­
lis ty c zn e j P o ls k i — zadan ia  
p a r t ii,  pań stw a  i n arod u  w  
w y c h o w y w a n iu  m ło d z ie ż y 1’ . 
T e z y  p r o g ra m o w e  ja k o  p o d ­
s ta w a  id e o w o -w y c h o w a w -  
c zych  d z ia ła ń  o rg a n iza c ji 
m łod ego  p o k o len ia  — będą 
sp r z y ja ć  in te g ra c j i  ich  w y ­
s iłk ó w  w  re a liz a c ji w s p ó l­
n ych  c e ló w , w  le p s zy m  
p r z y g o to w y w a n iu  m łod y ch  
P o la k ó w  do zw ię k s zo n e g o  u - 
dz ia łu  w  ro z w o ju  s o c ja lis ty ­
czn e j o jc z y zn y .

- 23 lis top ad a  br. o d b y ło  się 
V I I  p o s ied zen ie  S e jm u  P R L . 
Z g o d n ie  z  u s ta lon ym  p o r z ą d ­
k iem  o b rad  o d b y ło  s ię  
„p ie rw s z e  c z y ta c ie  rz ą d o ­
w y c h  p r o je k tó w  u ch w a ły  ó  
p la n ie  sp o łe c zn o -go s p o d a r­
czego  r o zw o ju  k ra ju  na 1913 
r. o raz u s ta w y  b u d że to w e j 
a a  ro k  p r zy s z ły . P o rzą d e k  
o b rad  o b e jm o w a ł tak że  is to t ­
ną sp ra w ę , ja k ą  je s t r e fo r ­
m a w ła d zy  i  a d m in is tra c ji 
na w s i i w  m a ły ch  m iastach , 
k tó ra  w e jd z ie  w  ż y c ie  1 s t y ­
c zn ia  1973 r. S e jm  u c h w a lił 
u staw ę o z m ia n ie  K o n s ty tu ­
c j i  P R L  o ra z  u staw ę o  u tw o ­
rzen iu  gm in  i zm ia n ę  usta­
w y  o rad ach  n a ro d o w y c h , 
ja k  r ó w n ie ż  u staw ę o  fu n ­
duszu gm in n ym .

29 lis to p a d a  b r. Ju go s ła w ia  
o b c h o d z iła  s w o je  ś w ię to  n a ­
ro d o w e . J u g o s ło w ia ń s k ie  
ś w ię to  n a ro d o w e  o b c h o d z o ­
ne je s t w ro c z n ic ę  11 p o s ie ­
dzen ia  A n ty fa s z y s to w s k ie j 
R a d y  W y z w o le n ia  N a ro d o ­
w ego . Rada ta ja k o  n a jw y ż ­
szy o rg a n  u s ta w o d a w czy  i  
p rz e d s ta w ic ie ls k i, s tw orzy ła  
p od sta w ę p ra w n ą  s u w e re n ­
n ego  państw a  fe d e r a c y jn e ­
go  — s o c ja lis ty c z n e j J u g o ­
sław ii. W  br. ob ch od zon a  
je s t 29 ro c z n ic a  te g o  h is to ­
ry c z n e g o  w y d a rz en ia . P o l ­
skę i J u go s ła w ię  łączą  Sto­
su n k i s z e r o k ie j  i tuJelostron- 
n e j w s p ó łp ra cy  e k o n o m ic z ­
n e j, k u ltu ra ln e j i  p o l i ty c z ­
n e j. Z  o k a z j i  św ię ta  n a ro d o ­
w ego  J u g o s ła w ii p rzy w ó< icy  
k ie ro w n ic tw a  i  rz ą d u  p o l ­
s k ie go  p rz e k a z a li p rz y w ó d ­
c o m  ju g o s ło w ia ń s k im  d e p e ­
szę z s e rd e cz n y m i g ra tu la ­
c ja m i  i ż y c z e n ia m i s u k ce ­
sów  w  b u d o w ie  s o c ja liz m u  
w  J u gosfa iiń i.

- W  d n ia ch  1— 3 g ru d n ia  br. 
ob rad ou iaM  -tu B o s to n ie  p o l ­
s k o -a m eryk a ń sk a  ~ k a n / eren - 
c ja  o k rą g łe g o  s to łu . T e m a ­
te m  d y s k u s ji b y ły  p ro b le m y  
hand lu  o ra z  tuspó/pracy g o ­
s p o d a rc ze j, n a u k o iu o -tech n i- 
c z n e j  i k u ltu r a ln e j  P o ls k i 
z U S A . O m a w ia n e  b y ły  r ó w ­
n ie ż  p r o b le m y  o g ó ln e  zw ią ­
zane z ak tu a ln q  sy tu a c ją  
m ię d z y n a ro d o w ą

— 4 g ru d n ia  br. o b ch od z iliśm y  
d o ro c zn e  św ię to  w ie lo ty s ię ­
c zn e j rzesrcy p o lsk ich  g ó r ­
n ik ó w  —  B a rb ó rk ę . W e  
w s zy s tk ic h  k o p a ln ia ch  w ę g ­
la, m d  metaili, gazu , n a fty  
i in n ych  koj>a lin  w  c a ły m  
k ra ju  d z ień  ten  zg o d n ie  z 
b a rb ó rk o w ą  t r a d y c ją  b y l  
w o ln y  od  p rac y . C en tra ln e 
u ro c zys to śc i g ó rn ic z e g o
św ię ta  z  u d z ia łem  c z io n k ó w  
n a jw y żs zy c h  w ła d z  z  E d ­
w a rd e m  G ierkSem  I P io tre m  
J a ro s z e w ic z e m  o d b y ły  się w  
w o je w ó d z tw ie  k a to w ic k im  w* 
Z a b rzu . W y d o b y c ie  w ę g la  
k a m ie n n e go  o s ią gn ie  w  br. 
b lisk o  151 m in ton, w ę g la  
b ru n a tn ego  —  31 m in ton . 
ru d  m ie d z i — 11,6 m in  ton .

D ages ta ń sk a  w io s k a  K n h a cz i 
(Z S R R ) s ły n ie  z  m is tr zó w  z ło t-  
n lc tw a . T r a d y c je  te g o  r z e m io ­
sła p r ze k a zy w a n e  są tu z  o jca  
na syna . W y ro b y  lu d o w y c h  a r ­
ty s tó w  p re z e n to w a n e  b y ły  na 
w ie lu  m ię d z y n a ro d o w y c h  w y ­
staw ach . N a  z d j. :  k o m p le t  ze  
s reb ra  w y k o n a n y  p r z e z  u c z ­
n ió w  s z k o ły  z ło tn ic z e j.
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ROKIEM 

KOPERNIKOWSKIM

19 lutego 1473 roku w  Toruniu w  rodzinie kupca krakow­
skiego urodził się wielki syn narodu polskiego — Mikołaj 
Kopernik. Epoka Odrodzenia wydała wielu genialnych ludzi, 
a wśród nich i naszego słynnego Rodaka.

Wybitny Astronom, który „wstrzymał słońce, ruszył zie­
mię” . To on obalił panujący dotychczas w  nauce pogląd, 
że Słońce krąży wokół Ziemi. Teoria Kopernika zrewolucjo­
nizowała wszystkie gałęzie ówczesnych nauk i stworzyła pod­
waliny nowoczesnej nauki.

Oprócz swych zainteresowań matematyczno-astronomicz- 
nych wielki Uczony zasłużył się w  wielokierunkowej dzia­
łalności a szczególnie na polu geografii i ekonomii. Do dziś 
w ielkie znaczenie naukowe i historyczne posiada mapa Za­
lewu Wiślanego, sporządzona w  1519 roku przez Mikołaja 
Kopernika, w  związku ze sporem granicznym między El­
blągiem a Warmią o prawo rybołówstwa.

Niemniejsze zasługi pozyskał Kopernik w  dziedzinie nauk 
społecznych a przede wszystkim w  rozwoju prac ekonomicz­
nych, które w  dużym stopniu przyczyniły się w  życiu gospo­
darczym i administracyjnym Warmii. N ie obca była temu 
wspaniałemu człowiekowi sprawa reformy monetarnej. K o­
pernik wysuwał konkretne projekty naprawy systemu mo­
netarnego przez zaprowadzenie jednolitego pieniądza o jed­
nakowej wartości.

Mikołaj Kopernik i dzieło jego życia są przedmiotem na­
szej dumy z wkładu, jaki wielki uczony wniósł do skarbnicy 
nauki światowej.

Szowiniści i nacjonaliści niemieccy nie mogli darować, że 
ten wielki Człowiek posiadał w  żyłach słowiańską krew i ser­
ce Polaka. Przez wiele wieków nikt nie kwestionował pol­
skości Kopernika „sarmackiego filozofa” jak nazywano go 
w Niemczech, kiedy tam żył i pracował. Dopiero w  później­
szych czasach nauka niemiecka zaczęła kwestionować pol­
skość Kopernika wykorzystując jednocześnie tę sprawę jako 
element antypolskiej polityki. A  przecież wiadomo, że w ła­
śnie Kopernik występował przeciw zakusom krzyżackim wo­
bec Warmii, a w  1521 roku osobiście dowodził obroną zamku 
w Olsztynie przed najazdem Krzyżaków.

W  tym roku 19 lutego będziemy obchodzić 500 rocznicę 
urodzin Wielkiego Uczonego. Przygotowania do tych uroczy­
stości zostały ustalone w  czerwcu 1968 roku, gdy Ogólno­
polski Komitet Frontu Jedności Narodu powołał Komitet 
Honorowy i Komitet Przygotowawczy obchodów. Opracowa­
ny został szeroki program uroczystości, prac naukowych i w y­
dawniczych, prac przygotowawczych oraz realizacji wszyst­
kich najważniejszych poczynań i inicjatyw w  ramach pro­
gramu kopernikowskiego w 1973 roku.

Zasięg obchodów 500 rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika 
objął cały kraj i wszystkie środowiska społeczne. Wydano 
szereg różnorodnych publikacji o Koperniku. Twórczości Ju­
bilata poświęcone bogato ilustrowane przewodniki, foldery 
i mapy wydane dla potrzeb krajowego i zagranicznego ru­
chu turystycznego ze szczególnym uwzględnieniem Szlaku 
Kopernikowskiego. Wznowiono wydawnictwa ukazujące do­
robek naukowy Mikołaja Kopernika oraz jego działalność 
społeczną.

Kinematografia polska przygotowała barwny film  fabular­
ny o życiu i twórczości wielkiego syna narodu polskiego. 
Na cześć tak okazałych uroczystości wybito medal z okazji 
roku kopernikowskiego, organizowane są liczne wystawy, 
konkursy i prace plastyczne.

Uroczystości kopernikowskie obchodzone będą nie tylko 
w  Polsce. Rocznica ta została włączona do kalendarza zna­
miennych rocznic UNESCO i Światowej Rady Pokoju. Przy­
gotowania do tych obchodów ogarnęły cały świat. Narodowe 
Komitety obchodów powstały w  Krajach Demokracji Ludo­
wej oraz w  takich państwach jak USA, Francja, Włochy, 
Wenezuela, Argentyna i wielu innych krajach świata.

N ie tylko my Polacy jesteśmy dumni z dorobku naszego 
Rodaka, lecz wszystkie narody zamieszkałe naszą planetę 
zawdzięczają jego teorii powstanie nowoczesnej nauki o 
wszechświecie i przyrodzie. Dzieła Kopernika dziś są włas­
nością całej ludzkości, ponieważ jego nauka była triumfem 
ludzkiego rozumu.

JÓZEF STEFANOWICZ



„DLATEGO BÓG W YW YŻSZYŁ GO I NAD AŁ MU  
IMIĘ PRZEWYŻSZAJĄCE WSZELKIE IMIĘ. ABY  
NA  IMIĘ JEZUS ZGINAŁO SIĘ WSZELKIE KO­
LANO MIESZKAŃCÓW NIEBIOS, ZIEMI I POD 
ZIEMIĄ, I ABY WSZELKI JĘZYK W YZNAW AŁ, 
ZE JEZUS CHRYSTUS JEST PANEM W CHWALE  
BOGA OJCA" (Fil. 2, 9—11).

Dlaczego Imię Zbawiciela, Jezusa Chrystusa zasługuje na naj­
większą cześć i wdzięczność?

Imię „Jezus” pochodzi z języka hebrajskiego „Jeszua”, co ozna­
cza: Bóg jest zbawieniem. Jezus więc, to Zbawca, to Bóg Czło­
wiek, który przyniósł ludziom światło Bożej nauki, wskazał jedną, 
nieomylną drogę prowadzącą do szczęścia wiecznego.

Imię to było znane już w Starym Testamencie. Nosił je wódz 
izraelski, który z polecenia umierającego Mojżesza stanął na czele 
Narodu Wybranego, a także wnuk kapłana Saraja. Imię „Jezus” 
miał również autor natchnionej księgi zwanej „Eklezjastyk". Imię 
to było znane i w Nowym Testamencie (por. Kol. 4, 11). Jednak 
do nikogo nie odnosi się znaczenia tego imienia w tak właści­
wym i pełnym tego słowa znaczeniu, jak do osoby Chrystusa Pana. 
Zostało Mu ono nadane przez samego Boga. „Oto poczniesz i po­
rodzisz syna i nadasz mu imię Jezus” (Łk. 1. 31). „A porodzi syna 
i nadasz mu imię Jezus, albowiem on wybawi lud swój od grze­
chów jego” (Mt. 1, 21).

Imię Jezus — czyli Zbawiciel, oznacza więc misję dziejową Me­
sjasza, dzieło Jego życia, którym jest odkupienie rodzaju ludzkie­
go, przywrócenie ludziom przyjaźni z Bogiem i wiecznej szczęśli­
wości w niebie. Jezus jest Zbawcą. Sam to powiedział o sobie. 
„Syn człowieczy przyszedł szukać i zbawiać, co było zginęło” 
(Lk. 19, 10).

I rzeczywiście szukał i zbawiał. Zbawiał, gdy potęgą swej cudow­
nej mocy utwierdzał w wierze, gdy blaskiem swej świętości pociągał 
do naśladowania Go. Szukał i zbawiał, gdy ciepłem swej dobroci 
i miłosierdzia podnosił upadłych z grzechów, wlewał otuchę i na­
dzieję do serca tym wszystkim, co uginali się pod ciężarem cierpień 
i nieszczęść.

Jezus jest Zbawcą przez ofiarę swego Ż£(ia, przez wszystkie cier­
pienia, jakie przeszedł tu na ziemi, począwszy od zimna i nie­
wygody żłóbka betlejemskiego, aż do strasznego na krzyżu sko­
nania. Wszystko to poniósł dla zbawienia naszego. Jezus jest Zbaw­

cą, bo związał się nierozerwalnie, najściślej z człowiekiem poprzez 
połączenie się dwóch natur: boskiej i ludzkiej w jednej Osobie 
Słowa. Jezus jest Zbawcą. Stwierdzi to lapidarnie św. Piotr: „I w  
żadnym innym nie masz zbawienia, albowiem nie masz żadnego 
imienia pod niebem danego ludziom, w którym mielibyśmy być 
zbawieni” (Dz. Ap. 4,12).

Oto dlaczego Imię to jest dla wszystkich w  Niego wierzących 
najświętsze.

Jest ono nie tylko symbolem, ale i źródłem mocy. Ono sprawia, 
że modlitwy nasze stają się skuteczne. Ono wyjednuje potrzebne 
nam łaski i wiąże człowieka z Bogiem. Stąd zalecenie samego 
Chrystusa Pana, aby nasze modlitwy były zanoszone do Jego Ojca 
za pośrednictwem Jego Imienia. „Zaprawdę powiadam wam: jeśli
0 co prosić będziecie Ojca w imię moje, da wam. Dotychczas o nic 
nie prosiliście w imię moje; proście, a otrzymacie, aby radość 
wasza była pełna” (J. 16, 23—24). Na innym miejscu powie: „A tym, 
którzy uwierzą, takie cuda towarzyszyć będą: w imię moje będą 
czarty wyrzucać, nowymi językami mówić będą, węże brać będą
1 choćby coś trującego pili, szkodzić im nie będzie; na chorych 
ręce kłaść będą, a wyzdrowieją" (Mk. 16, 18— 19).

Apostołowie, przekonani o prawdzie boskiej mocy tych słów, 
opierając się o wiarę w Chrystusa Pana, poszli głosić Ewangelię. 
Wróciwszy z pracy misyjnej zleconej im przez Mistrza z Naza­
retu, z zachwytem wyznawali Mu: „Panie, nawet szatani są nam 
posłuszni dla Twego Imienia.” Mocą tego Imienia działali liczne 
cuda. Do chromego od urodzenia św. Piotr powie: „Nie mara złota 
i srebra, ale co mam, to ci daję: w  imię Jezusa Chrystusa Naza- 
reńskiego, wstań i chodź! I ująwszy go za prawą rękę podniósł go, 
a natychmiast uniosły się nogi jego i stopy: I zerwawszy się pow­
stał i chodził, i wszedł z nimi do świątyni, chodząc, skacząc i chwa­
ląc Boga” (Dz. Ap. 3, 6—7). Kiedy zaś go później będą pytać Żydzi 
„jaką mocą albo w czyim imieniu to uczynił, Apostoł odpowie: 
„Jeśli nas dzisiaj badają w sprawie dobrodziejstwa względem ka­
leki, przez które on odzyskał zdrowie, niech wam wszystkim i całe­
mu ludowi izraelskiemu będzie wiadome, że przez imię Pana na­
szego Jezusa Chrystusa Nazareńskiego, któregoście wy ukrzyżo­
wali, a którego Pan wskrzesił z martwych, że przez niego ten stoi 
zdrowy przed wami. (Dz. Ap. 4, 9— 10).

Oto cudowna moc Imienia Jezus. Kościół Święty zna również 
dobrze godność, wielkość i potęgę Imienia Jezus. Idąc za wskaza­
niem Zbawiciela, wszystkie swe obrzędy i modlitwy sprawuje 
w imię Jezusa Chrystusa, wszystkie swe modlitwy liturgiczne koń­
czy wezwaniem: „Przez Pana naszego Jezusa Chrysusa. Amen”. 
Wszystko przez Niego, w Nim i z Nim.

Na progu nowego roku kalendarzowego obchodzimy uroczystość 
Imienia Jezus. Wsłuchując się podczas Mszy Świętej w słowa naj­
krótszej perykopy ewangelijnej — „Gdy upłynęło osiem dni, aby 
obrzezano Dzieciątko, nazwali je Imieniem Jezus, które było nadane 
przez Anioła pierwej, niż się w łonie poczęło” (Łk. 2, 21) — za­
stanówmy się nad bogatą treścią tego dwusylabowego imienia 
„JEZUS”. Postanówmy też, iż „wszystko, cokolwiek czynić bę­
dziemy w słowie lub w uczynku, wszystko w imię Pana Jezusa 
Chrystusa czyńmy, dziękując przez Niego Bogu Ojcu” (Kol. 3, 11).

KS. TOMASZ WOJTOWICZ
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KALENDARZ WYDARZEŃ 
KOŚCIOŁA 

POLSKOKATOLICKIEGO
1.1. -  31.XII.1972

1 STYCZNIA 1972 R.

W dniu 1 stycznia 1972 r. we wszy­
stkich katedrach, kościołach i kapli­
cach parafialnych zostały odprawio­
ne uroczyste MSZE ŚW. o błogo­
sławieństwo Boże dla Kościoła I 
Ojczyzny.

ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
W BELWEDERZE

Życzenia noworoczne dla Rady Pań­
stwa i Rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w imieniu Rady Ko­
ścioła Polskokatolickiego złożyli: 
Biskup Naczelny Julian PĘKALA, 
Biskup Ordynariusz Tadeusz R. MA­
JEWSKI i Sekretarz Rady ks. mgr 
W iktor WYSOCZAŃSKI.

NABOŻEŃSTWO EKUMENICZNE 
W KATEDRZE WARSZAWSKIEJ

Dnia 20 stycznia 1972 r. w kate­
drze Kościoła Polskokatolickiego w 
Warszawie, została odprawiona 
przez Ordynariusza Diecezji War­
szawskiej uroczysta MSZA ŚW. w 
intencji o jedność chrześcijan. W 
tej samej intencji zostały odprawio­
ne MSZE ŚW. w katedrze wrocław­
skiej i w prokatedrze krakowskiej z 
udziałem Zwierzchników Kościo­
łów Chrześcijańskich zrzeszonych w 
Polskiej Radzie Ekumenicznej oraz 
duchowieństwa rzymskokatolickie­
go.

SESJA PREZYDIUM 
RADY KOŚCIOŁA

Dnia 27 stycznia 1972 r. w lokalu 
Rady Kościoła w Warszawie, pod 
przewodnictwem Biskupa Naczelne­
go Juliana PĘKALI, odbyła się Se­
sja Prezydium Rady Kościoła z u­
działem Ordynariusza Diecezji War­
szawskiej i Administratorów Diece­
zji W rocławskiej i Krakowskiej.

ROCZNICA ZGONU 
BISKUPA
FRANCISZKA HODURA

W dniu 16 lutego 1972 r. w XIX 
rocznicę zgonu Biskupa Franciszka 
HODURA —  Pierwszego Biskupa i 
Organizatora Polskiego Narodowego 
Katolickiego Kościoła w Ameryce. 
Kanadzie i w Polsce, we wszystkich

kościołach w Polsce, zostały odpra­
wione żałobne MSZE SW.

75 ROCZNICA 
KOŚCIOŁA NARODOWEGO

We wszystkich świątyniach Kościoła 
Polskokatolickiego w Polsce oraz 
katedrach i kościołach Polskiego 
Narodowego Katolickiego Kościoła 
w Stanach Zjednoczonych AP. i w 
Kanadzie, w dniu 12 marca 1972 r. 
zostały odprawione uroczyste, 
dziękczynne nabożeństwa oraz od­
były się okolicznościowe akademie 
i zgromadzenia z okazji 75-tej rocz­
nicy zorganizowania Kościoła.

MIĘDZYNARODOWA
KONFERENCJA
BISKUPÓW STAROKATOLICKICH 
UNII UTRECHCKIEJ 
W BERNIE

W dniach od 10 do 14 kwietnia 
1972 r. w Bernie odbyła się Mię­
dzynarodowa Konferencja Biskupów 
Starokatolickich Unii Utrechckiej. W 
obradach Sesji MKBS z Polski u­
dział wzięli: Biskup Naczelny Julian 
PĘKALA, Biskup Ordynariusz Tade­
usz R. MAJEWSKI i Ks. Sekretarz 
W iktor WYSOCZAŃSKI.

Ze strony Polskiego Narodowego 
Katolickiego Kościoła ze Stanów 
Zjednoczonych A.P. i Kanady w 
MKBS udział wzięli: Pierwszy Bi­
skup Tadeusz F. ZIELIŃSKI, Biskup 
Ordynariusz Franciszek ROWIŃSKI 
i Biskup Ordynariusz Antoni RYSZ. 
W pierwszych dwóch dniach w o­
bradach MKBS udział wzięli: bisku­
pi Kościoła Anglikańskiego —  ofi­
c ja lni reprezentanci Arcybiskupa 
RAMSEYA.

SESJA
PREZYDIUM RADY KOŚCIOŁA 
Z UDZIAŁEM 
PIERWSZEGO BISKUPA

W dniu 18 kwietnia 1972 r. pod 
przewodnictwem Biskupa Naczelne­
go Juliana PĘKALI, odbyła się Se­
sja Prezydium Rady Kościoła z u­
działem Pierwszego Biskupa PNKK 
Biskupa Tadeusza F. ZIELIŃSKIE­
GO i Biskupa Ordynariusza Diece­
zji Środkowej —  Biskupa Antoniego 
RYSZA
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BISKUPI
KOŚCIOŁA NARODOWEGO 
W TOWARZYSTWIE ŁĄCZNOŚCI 
„POLONIA”

W dniu 19 kwietnia 1972 r. Kierow­
nictwo Towarzystwa Łączności 
„POLONIA”  —  gościło przybyłych 
ze Stanów Zjednoczonych AP. 
Pierwszego Biskupa Tadeusza F. 
ZIELIŃSKIEGO i Ordynariusza Die­
cezji Środkowej Biskupa Antonie­
go RYSZA oraz Biskupów Kościoła 
Polskokatolickiego z Polski w oso­
bach: Biskupa Naczelnego Juliana 
PĘKALI i Biskupa Ordynariusza 
Tadeusza R. MAJEWSKIEGO.
W uznaniu zasług w szlachetnym 
trudzie umacniania więzi Polonii Za­
granicznej z Macierzą — wyżej wy­
mienieni biskupi otrzymali pamiąt­
kowe medale.

SESJA RADY PEDAGOGICZNEJ

W dniu 22 kwietnia 1972 r. pod 
przewodnictwem Biskupa Naczelne­
go Juliana PĘKALI, odbyło się po­
siedzenie Rady Pedagogicznej po­
święcone studentom absolwentom 
CHAT. Po wysłuchaniu opinii człon­
ków Rady Pedagogicznej wytypowa­
no kandydatów i wyznaczono datę 
święceń kapłańskich.

Juliana PĘKALI, odbyła się Sesja 
Rady Kościoła z udziałem Biskupa 
Ordynariusza Diecezji Warszawskiej, 
Administratorów Diecezji W rocław­
skiej i Krakowskiej, wszystkich księ­
ży dziekanów i świeckich delegatów 
Rady.

KONFERENCJA
BISKUPÓW POLSKOKATOLICKICH 
I BISKUPÓW MARIAWICKICH

W dniu 23 czerwca 1972 r. w sie­
dzibie Rady Kościoła Mariawickiego 
w Płocku, odbyła się Braterska Kon­
ferencja Biskupów Starokatolickiego 
Kościoła Mariawitów i Biskupów 
Kościoła Polskokatolickiego

PRZYJAZD DO POLSKI 
PIERWSZEGO BISKUPA PNKK

W dniu 18 lipca 1972 r. na zapro­
szenie Rady Kościoła i Jej prze­
wodniczącego Biskupa Naczelnego 
Juliana PĘKALI przybył z oficjalną 
wizytą do POLSKI, Pierwszy Biskup 
PNKK —  Biskup Tadeusz F. ZIE­
LIŃSKI w towarzystwie Ordynariu­
sza Diecezji Zachodniej z Chicago, 
III. — Biskupa Fr. ROWIŃSKIEGO.

Franciszek ROWIŃSKI, Biskup Ino- 
centy GOŁĘBIOWSKI, Biskup Wac­
ław JAŁOSIŃSKI, Biskup Naczelny 
Julian PĘKALA. Biskup Ordynariusz 
Tadeusz R. MAJEWSKI, Administra­
tor Diecezji Krakowskiej —  Ks. Be­
nedykt SĘK, Administrator Diecezji 
Wrocławskiej Biskup Elekt Walerian 
KIERZKOWSKI, duchowieństwo, 170- 
-osobowa delegacja ze Stanów 
Zjednoczonych AP. oraz liczni w ier' 
ni Kościoła Polskokatolickiego z ca­
łego kraju.

POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA 
W ROKITNIE —  SZLACHECKIM

W niedzielę dnia 30 lipca 1972 r. 
w Rokitnie Szlacheckim odbyła 
się uroczystość poświęcenia nowo 
wybudowanego kościoła. W uroczy­
stościach poświęcenia udział wzięli: 
Arcybiskup Utrechtu Marinus KOK, 
Biskup Ordynariusz Franciszek RO­
WIŃSKI, Biskup Naczelny Julian 
PĘKALA, Administrator Diecezji 
Krakowskiej —  Ks. Benedykt SĘK, 
duchowieństwo i liczni wierni Die­
cezji Krakowskiej.

KONSEKRACJA ELEKTA 
TYMOTEUSZA KOWALSKIEGO

WSPÓLNA KONFERENCJA 
BISKUPÓW KOŚCIOŁA 
POLSKOKATOLICKIEGO 
I STAROKATOLICKIEGO 
KOŚCIOŁA MARIAWITÓW

W dniu 24 kwietnia 1972 r. w sie­
dzibie Rady Kościoła Polskokato­
lickiego w Warszawie, odbyła się 
Braterska Konferencja Biskupów 
Kościoła Polskokatolickiego i Bi­
skupów Starokatolickiego Kościoła 
Mariawitów.
W Konferencji udział wzięli: Biskup 
Naczelny Julian PĘKALA i Biskup 
Ordynariusz Tadeusz R. MAJEWSKI 
oraz Biskup Naczelny Inocenty GO­
ŁĘBIOWSKI, Biskup Ordynariusz 
W acław JAŁOSIŃSKI i Biskup Elekt 
Tymoteusz KOWALSKI —  od 25 
października 1972 r. uchwałą Kapi­
tu ły —  Naczelny Biskup Starokato­
lickiego Kościoła Mariawitów w Pol­
sce.

SESJA RADY KOŚCIOŁA

W dniu 14 czerwca 1972 r. pod prze­
wodnictwem Biskupa Naczelnego

PRZYJAZD DO POLSKI 
ARCYBISKUPA UTRECHTU 
MARINUSA KOKA

W dniu 21 lipca 1972 r. na zapro­
szenie Biskupa Naczelnego Juliana 
PĘKALI, przybył z ofic ja lną wizytą 
do Polski ARCYBISKUP UTRECHTU 
Marinus KOK. Arcybiskupowi towa­
rzyszył Biskup Ordynariusz G.A. van 
KLEEF.

POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA 
W ŻARKACH — MOCZYDLE

W dniu 23 lipca 1972 r. w Żarkach
— Moczydle w miejscowości uro­
dzenia Organizatora i Pierwszego 
Biskupa Polskiego Narodowego Ka­
tolickiego Kościoła w Ameryce, Ka­
nadzie i w Polsce — Biskupa Fran­
ciszka.HODURA, odbyła się uroczy­
stość poświęcenia nowo wybudowa­
nego kościoła.

W uroczystości poświęcenia udział 
wzięli: Arcybiskup Utrechtu Marinus 
KOK, Pierwszy Biskup Tadeusz F. 
ZIELIŃSKI, Biskup Ordynariusz

W dniu 6 sierpnia 1972 r. w świą­
tyni mariawickiej w Płocku, odbyły 
się uroczystości udzielenia sakry 
biskupiej elektowi Tymoteuszowi 
KOWALSKIEMU.
W udzieleniu sakry biskupiej udział 
wzięli: Główny Konsekrator: Biskup 
Wacław JAŁOSIŃSKI, Współkonse- 
kratorzy: Arcybiskup Utrechtu Ma­
rinus KOK i Biskup Inocenty GOŁĘ­
BIOWSKI. Obecni byli także: Biskup 
Julian PĘKALA, Biskup Tadeusz R. 
MAJEWSKI i Biskup G A. van 
KLEEF.

RADA KOŚCIOŁA

W dniu 6 grudnia 1972 r. pod prze­
wodnictwem Biskupa Naczelnego 
Juliana PĘKALI, odbyła się Sesja 
Rady Kościoła Polskokatolickiego 
poświęcona programowi pracy mi- 
syjno-duszpasterskiej na rok kalen­
darzowy 1973.
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POŁ
WIEKU

Prezentujemy dziś Czytelnikom fotogramy wybrane 
z wystawy „ZSRR w fotografice”, zorganizowanej w Pa­
łacu Kultury i Nauki w Warszawie, z okazji pięćdziesią­
tej rocznicy utworzenia Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

Ta wielka i bardzo interesująca wystawa jest opo­
wieścią o kraju, rozciągającym się od Pacyfiku do Kar­
pat, od Oceanu Lodowatego aż po Wybrzeże Morza 
Czarnego, o ludziach którzy w nim żyją i pracują.

Eksponowane fotogramy zostały zgromadzone przez 
Agencję Prasową Nowosti i reprezentują wielu słynnych 
mistrzów obiektywu pracujących w różnych stronach 
Państwa Radzieckiego. Na warszawskiej wystawie znaj­
dują się również prace autorów wystawiających po raz 
pierwszy. Żaden kierunek współczesnej fotografii nie 
jest tu specjalnie uprzywilejowany, autorom przyświe­
cały słowa Woltera: „Wszystkie rodzaje są dobre prócz 
nudnego”.

1. Siemion Raskin —  Do Lenina.
2. Witali Butyrin —  Cisza.
3. Aleksander Goriaczew —  Budowa Elektrowni Atomowej.
4. Waientin Briazgin —  Archeolog.
5. Siergiej Lidow —  Wyścig kolarski.
6. Bartlon Pieterin — Przerwa na palenie.





C z o ł o  p o c h o d u  p i e r w s z o m a j o w e g o  w  W a r s z a w i e .  I d ą  0 0  
l e w e ) :  H e n r y k  J a b ł o ń s k i ,  J ó z e f  K ę p a ,  E d w a r d  G i e r e k  
P i o t r  J a r o s z e w i c z ,  S t a n i s ł a w  G u c w a .

ROK 1972
w kraju 

i na świecie

P o d p i s a n i e  w s p ó l n e g o  k o m u n i k a t u  p o l s k o - a m e r y k a n -  
s k l e g o .  D o k u m e n t  p o d p i s u j ą :  w  I m i e n i u  P o l s k i e ]  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j  —  E d w a r d  G i e r e k ,  a  w  I m l e i  j  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  A P  —  R i c h a r d  N l x o n .

W KRAJU rok 1972 przejdzie do historii jako rok Intensywnego przy­
spieszenia tempa produkcji przemysłowej, zwłaszcza produkcji na rynek 
wewnętrzny i eksport wyrażającej się w dodatkowej produkcji wartości 
20 miliardów złotych, wzmożonej realizacji uchwał VI Zjazdu PZPR I pracy 
Partii i Rządu nad precyzowaniem dalekosiężnych programów w węzło­
wych sprawach gospodarki narodowej i polityki społecznej, a także aktyw­
nej działalności na arenie międzynarodowej. Miniony rok był dalszym 
wydatnym krokiem w dziedzinie poprawy warunków pracy i życia ludności.

N a  z a p r o s z e n i e  r z ą d u  P R L  p r z y b y ł  d o  P o l a k i  s e k r e t a r z  
g e n e r a l n y  O r g a n i z a c j i  N a r o d ó w  Z j e d n o c z o n y c h  dr Kurt 
W a l d h e l m .

W  d n i a c h  o d  6 d o  13 c z e r w c a  b r .  p r z e b y w a ł a  W P o l ­
s c e  d e l e g a c j a  p a r t y j n o - r z ą d o w a  R e p u b l i k i  K u b y  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  p r e m i e r a  r z ą d u  r e w o l u c y j n e g o  R e p u b ­
l i k i  —  F id e la  C a s l r o  Ru»

S T Y C Z E Ń

Na p o s i e d z e n i u  P r e z y d i u m  R z ą d u  w  d n i u  14 s t y c z n i a  
r o z p a t r y w a n o  p r o g r a m  r o z w o j u  t e l e k o m u n i k a c j i  i  p r z e ­
m y s ł u  t e l e e l e k t r o n l c z n e g o .  R o z p a t r y w a n o  r ó w n i e ż  p r o ­
j e k t y  u c h w a ł  o b e z p ł a t n y c h  u r l o p a c h  d l a  p r a c u j ą c y c h  
m a t e k .  U c h w a ł ą  rz ą d u  z w i ę k s z o n o  z 5— 7 m kW- d o  
7— 10 m  na  o s o b ę  n o r m y  z a l u d n i e n i a  m i e s z k a ń ,  z n i e ­
s i o n o  o g r a n i c z e n i a  p r z y  z a m i a n i e  m i e s z k a ń ,  a t a k i e  
z w i ę k s z o n a  p o m o c  p a ń s t w o w ą  d l a  b u d o w n i c t w a  j e d n o ­
r o d z i n n e g o .

B i u r o  P o l i t y c z n e  r o z p a t r z y ł o  z a ł o ż e n i e  o r g a n i z a c j i  i  r o z ­
w o j u  h a n d l u  w e w n ę t r z n e g o  w 972— 1975 g ł ó w n e  
k i e r u n k i  r o z w o j u ^ J w o * » ^ r ^ ' a u ż y c h  J e u n o s t e k  g o s p o d a r ­
c z y c h  h a n d l Ł * f " i w i ę k s z e n l e  I r a n s p o r l u  d o w o z o w e g o ,  m o ­
d e r n i z a c j a  I le p s z a  l o k a l i z a c j a  s k l e p ó w .

O d b y ł o  s ię  z u d z i a ł e m  P. J a r o s z e w i c z a  p o s i e d z e n i e  
K o m i t e t u  B a d a ń  I P r o g n o z  , . P o l s k a  2 00 0"  P A N  o r a z  
P r e z y d i u m  P a ń s t w o w e j  R a d y  G ó r n i c t w a .  O m ó w i o n o  c a ­
ł o k s z t a ł t  s p r a w  g o s p o d a r k i  p a l i w o w o - e n e r g e t y c z n e j .

L U T Y

III P l e n u m  K C  PZPR o b r a d o w a ł a  n a d  z a d a n i a m i  In­
s t a n c j i  I o r g a n i z a c j i  p a r t y j n y c h  w  k a m p a n i i  w y b o r c z e j  
d o  S e j m u  I w y s ł u c h a ł o  In l o r m a c J I  o t r y b i e  p r a c  n a d  
p e r s p e k t y w i c z n y m  p r o g r a m e m  b u d o w n i c t w a  m i e s z k a n i o ­
w e g o .

W r a z  z z a i n s t a l o w a n i e m  t r z e c h  t u r b o z e s p o ł ó w  o m o c y  
HO M W  k a ż d y ,  z a k a ń c z a n a  k o l e j n y  e t a p  budowy n a j ­
w ię k s z e j  w  P o l s c e  e l e k t r o w n i  „ T u r ó w " ,  k l ó r a  d o s t a r c z a ł a  
do te j  c h w i l i  p o n a d  65 m i l i a r d ó w  k W h  e n e r g i i .  W  la ­
la c h  1980-82 p r z e w i d u j e  s ię  u r u c h o m i e n i e  p i e r w s z e j  p o l ­
s k i e j  e l e k t r o w n i  a l a m a w e j ,  k l ó r a  b ę d z i e  m i a ł a  m o c  o k o ł o  
440 M W .

M A R Z E C

W  n i e d z i e l ę  19 m a r c a  o k o ł o  97 p r o c .  P o l a k ó w  u p r a w ­
n i o n y c h  d a  g ł o s o w a n i a  w y b r a ł a  S e j m  V I  K a d e n c j i .  B i l ­
s k a  22 m i l i o n ó w  g ł o s ó w  o d d a n y c h  na  l i s t y  F J N  m a  
J e d n o z n a c z n ą  n i e p o d w a ż a l n ą  w y m o w ę  l s t a n o w i  w y r a z  
p r z e k o n a n i a ,  ż e  S e j m  o b e c n e j  k a d e n c j i  u z y s k a ł  p o z y c j ę  
I r a n g ę  n a j w y ż s z e g o  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  n a r o d u .

27 m a r c a  IV P l e n u m  K C  P Z P R  r o z p a t r z y ł o  g ł ó w n e  
p r o p o r c j e  z a d a ń  I p r o b l e m ó w  5 - l e t n l e g o  p l a n u  I z a l e ­
c i ł a  R z ą d o w i  p o d w y ż s z e n i e  n i e k t ó r y c h  w s k a ź n i k ó w  r o z ­
w o j u  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j  w  s t o s u n k u  d o  u s t a l e ń  z a ­
w a r t y c h  w  u c h w a l e  VI Z j a z d u  P ZPR .

K W I E C I E Ń

B i u r o  P o l i t y c z n e  K C  P Z P R  w y s o k o  o c e n i ł o  Inicjatywę 
I p o s l a w ę  z a ł ó g  p r a c o w n i c z y c h ,  k t ó r e  p o d j ę ł y  z o b o w i ą ­
z a n ia  d o d a t k o w e j  p r o d u k c j i  na k w a l ę  p o n a d  20 m l d  z ł .  
T a k  w i ę c  „ A k c j a  20 m i l i a r d ó w ”  p o w i o d ł a  s ię ,  a j e j  
r e z u l l a t y  p r z e s z ł y  n a w e t  o c z e k i w a n i a .

27 k w i e t n i a  S e j m  na  p l e n a r n y m  p o s i e d z e n i u  z a p o z n a ł  
s ię  z r z ą d o w y m  p r o j e k t e m  u c h w a ł y  s e j m o w e j  o  p l a n i e  
s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y m  r o z w o j u  k r a j u  d a  1975 r . ,  w y ­
s ł u c h a ł  l a k ż e  I n l o r m a c J I  S te f a n a  O l s z o w s k i e g o  w  s p r a ­
w i e  r a t y l l k a c j I  u k ł a d u  m i ę d z y  P o l s k ą  I N R F  —  o p o d ­
s t a w a c h  n o r m a l i z a c j i  w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  o b u  k r a ­
j ó w ,  u c h w a l i ł  u s ta w ę  o K a r c i e  P ra w  I O b o w i ą z k ó w  N a u ­
c z y c i e l a .

M A J

4 m a ja  o b r a d o w a ł a  w  W a r s z a w i e  k r a j o w a  n a r a d a  k o l e k ­
t y w u  g o s p o d a r c z e g o  p o ś w i ę c a n a  u s p r a w n i e n i o m  w s z y s t ­
k i c h  laz p r o c e s u  I n w e s t y c y j n e g o ,  na  k t ó r e j  s t w i e r d z o n o ,  
że w  b i e ż ą c e j  5 - l a t c e  n a k ł a d y  I n w e s t y c y j n e  w y n o s z ą  
p r a w i e  1,5 b i l i o n a  z ł  I p o s t a n o w i o n a  s k r ó c i ć  c y k l  In­
w e s t y c y j n y  o 30 p r o c .

W  d n i a c h  10 I 11 m a ja  o b r a d o w a ł o  V P le n u m  K C  P Z P R ,  
k t ó r e g o  t e m a t e m  p o  raz p i e r w s z y  w  h i s t o r i i  n a s z e g o  
k r a j u  b y ł  p e r s p e k t y w i c z n y  p r o g r a m  b u d o w n i c t w a  m i e s z ­
k a n i o w e g o .  P l e n u m  w y s u n ę ł a  h a s ł a :  k a ż d e j  r o d z i n i e
m i e s z k a n i e .  D o  1990 r. w y b u d u j e m y  7,3 m in  m i e s z k a ń  —  
c z y l i  2,5 ra zy  w i ę c e j  n i ż  z b u d o w a l i ś m y  w  ł a t a c h  1951 — 
— 1970, a z a m i e s z k a  w  n i c h  o k .  10 m i n  m i e s z k a ń c ó w .

C Z E R W I E C

W d n iu  31 m a ja  I 1 c z e r w c a  p r z e b y w a ł  w  P o l s c e  
P r e z y d e n t  U S A  R. N l x o n .  W w y n i k u  p r z e p r o w a d z o n y c h  
r o z m ó w  z o s ta ł  o p u b l i k o w a n y  k o m u n i k a t  p o l s k o - a m e r y ­

k a ń s k i ,  w  k t ó r y m  z o s t a ł y  o k r e ś l o n e  z a s a d y  p o k o j o w e ]  
w s p ó ł p r a c y  o b u  k r a j ó w .

R z ą d  p o d j ą ł  u c h w a ł ę  w  s p r a w i e  z a o s t r z e n i a  w a l k i  
z p i j a ń s t w e m  z a l k o h o l i z m e m .  B ę d z ie  w i ę c e j  z a k ł a d ó w  
o d w y k o w y c h ,  o g r a n i c z y  s ię  s p r z e d a ż  a l k o h o l u ,  z a o s t r z o ­
n e  z o s t a n ą  r e p r e s j e  w o b e c  a w a n t u r u j ą c y c h  s i ę  p i j a k ó w ,  
o s ó b  n i e t r z e ź w y c h  w  g o d z i n a c h  p r a c y  l p r z y n o s z ą c y c h  
d o  p r a c y  a l k o h o l .

L IP I E C

W  P o l s c e  b a w i ł  z c z t e r o d n i o w ą  w i z y t ą  S e k r e t a r z  G e ­
n e r a l n y  O N Z  d r K u r t  W o l d h e m .  K i e r o w n i c t w o  P a r t i i  
I R z ą d u  w y r a z i ł o  S e k r e t a r z o w i  G e n e r a l n e m u  O N Z  uzna­
n ie  za Jego  p o c z y n a n i a  na  r z e c z  u m o c n i e n i a  p o k o j u  
I b e z p i e c z e ń s t w a  w  ś w i e c i e .

Z o k a z j i  Ś w ię t a  O d r o d z e n i a  o d b y ł y  s ię  w  k r a j u  l i c z n e  
u r o c z y s t o ś c i .  G ł ó w n y m  w y d a r z e n i e m  o b c h o d ó w  b y ł o  s p o t ­
k a n ie  k i e r o w n i c t w a  p a r t i i  I r z ą d u  z m ł o d z i e ż ą  u c z e s t n i ­
c z ą c ą  w  Ł ó d z k i m  Z l o c i e  M ł o d y c h  P r z o d o w n i k ó w  P r a c y  
I N a u k i .

S IE R P I E Ń

1 s i e r p n i a  w  r a m a c h  p o r o z u m i e n i a  r z ą d ó w  p o l s k i e g o
I f r a n c u s k i e g o  P O L M O T  z a w a r ł  z l l r m ą  B e r l l e t  z  L y o n u  
k o n t r a k t  na  z a k u p  d o k u m e n t a c j i  I p o d j ę c i e  p r o d u k c j i  
s e r i i  n o w o c z e s n y c h  a u t o b u s ó w  m i e j s k i c h  I m i ę d z y m i a ­
s t o w y c h .  Z a k ł a d y  w  J e l c z u  J e s z c z e  w  b r .  w y p r o d u k u j ą  
p i e r w s z y c h  20 a u t o b u s ó w .

B i u r a  P o l i t y c z n e  K C  P Z P R  I P r e z y d i u m  R z ą d u  na  
w s p ó l n y m  p o s i e d z e n i u  r o z p a t r z y ł o  m .  In. o p r o b l e m i e  
b h p .  Za  d u ż a  je s t  w y p a d k ó w  p rz y  p r a c y  g ł ó w n i e  z  w i n y  
z a k ł a d ó w .  I n s p e k t o r z y  b h p  w  p i e r w s z y m  półroczu  b r .  
w s t r z y m a l i  p r o d u k c j ę  w  250 z a k ł a d a c h .  Z a l e c o n o  r y g o *  
r y s l y c z n e  p r z e s t r z e g a n i e  p r z e p i s ó w  b h p .

W R Z E S I E Ń

W z a k o ń c z o n y c h  11 w r z e ś n i a  I g r z y s k a c h  O l i m p i j s k i c h  
p o l s c y  s p o r t o w c y  o d n i e ś l i  w i e l k i  s u k c e s  z d o b y w a j ą c  
21 m e d a l i ,  w  t y m  7 z ł o t y c h .

W e d ł u g  n o w e g o  r o c z n i k a  s t a t y s t y c z n e g o  1972 było n as  
na  p o c z ą t k u  r a k u  32 m i l i o n y  852 t y s i ą c e :  52,7 proc. 
P o l a k ó w  m i e s z k a  w  m i a s t a c h .  L u d z ie  w  w i e k u  15— 49 
la l  s t a n o w i ą  52,4 p r a c .  P r o d u k c j a  p r z e m y s ł o w a  w z r o s ł a  
w  u b i e g ł y m  r a k u  o 9,1 p r a c . ,  a p r z e c i ę t n a  p ł a c a
o  5,5 p r o c .

P A Ź D Z I E R N I K

R a d a  P a ń s t w a  m i a n o w a ł a  W i e s ł a w a  P i ą t k o w s k i e g o  a m ­
b a s a d o r e m  P R L  w  NRF.

B i u r o  P o l i t y c z n e  K C  P Z P R  z l e c i ł o  p r z e d ł u ż e n i e  o k r e s u  
z a m r o ż e n i a  c e n  na  p o d s t a w o w e  a r t y k u ł y  ż y w n o ś c i o w e  
na  d a l s z y  o k r e s .  Na k o l e j n y m  p o s i e d z e n i u  r o z p a t r z o n o  
p r o j e k l  K o d e k s u  P ra c y ,  k l ó r y  r e g u l u j e  p o d s t a w o w e  p r a ­
w a  I o b o w i ą z k i  p r a c o w n i c z e .

L I S T O P A D  >

13 l i s t o p a d a  r o z p o c z ą ł  o b r a d y  V I I  K o n g r e s  Z w i ą z k ó w  
Z a w o d o w y c h ,  n a  k t ó r y m  p r z e z  I r z y  d n i  1727 d e l e g a l ó w ,  
r e p r e z e n t u j ą c y c h  10 m in  z w i ą z k o w c ó w  r a d z i ł o  n a d  z a ­
d a n i a m i  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h .

27— 28 l i s t o p a d a  o b r a d o w a ł a  VII  P l e n u m  K C  P Z P R  
p o ś w i ę c a n e  s p r a w o m  m ł o d z i e ż y .

W c a ł y m  k r a j u  t r w a ł y  l i c z n e  u r o c z y s l o ś c l  z w i ą z a n e  
z 55 r o c z n i c ą  W i e l k i e j  S o c j a l i s t y c z n e j  R e w o l u c j i  P a ź ­
d z i e r n i k o w e j  I 50 le c l a  p o w s t a n i a  K r a j u  Rad.

G R U D Z I E Ń

B iu r o  P o l i t y c z n e  K C  P Z P R  r o z p a t r z y ł a  I z a a k c e p t o w a ł o  
w y l y c z n e  w  s p r a w i e  p a l l t y c z n o - o r g a n l z a c y j n e j  d z i a ł a l n o *  
ś c l  p o  V I I  P l e n u m  K C  P Z P R .  U s t a l a n o ,  że  r z ą d  w n i e s i e  
p o d  o b r a d y  S e j m u  p r o j e k l  u c h w a ł y  m a j ą c e j  na  c e l u  
s t w o r z e n i e  s k o o r d y n o w a n e g o  z e s p o ł u  ś r o d k ó w  w y c h o ­
w a w c z y c h  I z a p e w n i e n i e  s z e r o k i e g o  u d z i a ł u  i w s p a r c i a  
s p o ł e c z e ń s t w a  d la  w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y .

P o s t a n o w i o n o  z w o ł a ć  w  W a r s z a w i e  w  p i e r w s z e j  p o ł o ­
w i e  s t y c z n i a  1973 r o k u  k r a j o w ą  n a r a d ę  a k t y w u  p a r t y j -  
n a - g a s p a d a r c z e g a ,  p o ś w i ę c o n ą  o c e n i e  w y n i k ó w  s p o ł e c z ­
n o - g o s p o d a r c z y c h  o s l ą g n l ę l y c h  w  b r.  I w y t y c z e n i e  z a ­
d a ń  na  r a k  1973.



NA ŚWIECIE miniony rok byt okresem szczególnie owocnym dla poli­
tyki międzynarodowej, bowiem dokonywały się w nim wydarzenia o wy­
miarze historycznym i epokowym znaczeniu dla pokoju światowego i po­
kojowego współistnienia narodów o różnych ustrojach społecznych. Do 
takich wydarzeń zaliczyć należy przede wszystkim wizytę i wyniki rozmów 
prezydenta USA R. Nixona w Moskwie, ratyfikację przez Bundestag ukła­
dów między NRF i ZSRR i między NRF i Polską, a także zawarcie układu 
komunikacyjnego pomiędzy NRF i NRD oraz parafowanie układu ogólnego 
pomiędzy obydwoma państwami niemieckimi. Wszystkie pokojowe kroki 
w roku 1972 na kontynencie europejskim przejdą zapewne do historii 
jako początek nowej epoki w dziejach Europy.

S T Y C Z E S T

U k s z ta łto w a ł  s ię  n o w y  rz ą d  B a n g la  
D esz. F u n k c ję  p r e m ie r a  o b ją ł  M u -  
d ż ib u r  R a h m a n  p rz y w ó d c a  lu d n o ś c i 
P a k is ta n u  W s c h o d n ie g o , k tó r y  zo s ta ł 
w y p u s z cz o n y  z  a resztu  w  P a k is ta n ie  

Z a c h o d n im . B a n g la  D e s z  z o s ta ło  u -  
zn a n e  p rze z  N R D , B u łg a r ią , M o n g o ­
l ię ,  P o ls k ą  i Z S R R .  O d b y ło  s ię  sp o t­
k an ie  p re z y d e n ta  N ix o n a  z p re m ie re m  
J a p o n ii  S a to . N a jw a ż n ie js z y m  te m a ­
te m  ro z m ó w  b y ły  s to s u n k i o b u  k ra ­
jó w  z C h in a m i w z w ią z k u  ze  z b liż a ją ­
cą s ię  w iz y tą  p re z y d e n ta  U S A  w  C h i­
n ach . W y n ik i  p r a s k ie j  n a ra d y  D o ra d ­
cz e g o  K o m i t e tu  P o l i ty c z n e g o  P a ń s tw -  
S t r o n  U k ła d u  W a rs za w s k ie g o  o ra z  
o p u b lik o w a n e  p o  j e j  zakończeniu  d o ­
k u m e n ty  zos ta ły  p r z y ję te  p rz e z  p o ­
s tę p o w ą  o p in ię  ca łe go  św ia ta  z  u zn a ­
n ie m , zw ła szcza  w s p ra w ie  p rz y s tą ­
p ie n ia  da k o n k r e tn y c h  p r a c  zw ią za ­
n y c h  z e u ro p e js k ą  k o n fe r e n c ją  b e z - 
p  ie cze ń s tw a

L U T Y

P re z y d e n t U S A  R . N ix o n  o d b y ł sw o ją  
p ie rw szą  p o d ró ż  do C h in . P ra s a  św ia ­
to w a  od n o to w a ła  tę  p o d ró ż  ja k o  j e ­
d en  z n a js iln ie js z y c h  a tu tó w  w w a l­
c e  w y b o r c z e j  N ix o n a  o f o t e l  p re z y ­
d e n c k i i  k o le jn ą  p ró b ę  g ry  p o l i ty c z n e j  
U S A  na a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j.  W  
ty m  s a m y m  c za s ie  ja k  N ix o n  p o ­
d ró ż o w a ł p o  C h in a ch , lo tn ic tw o  U S A  
d o k o n y w a ło  n a lo tó w  na D R W .
W  P a ry ż u  o d b y ło  s ię  k o le jn e  sp o tk a ­
n ie  m ię d z y  k a n c le r z e m  N R F  B ra n d ­
te m  i  p re z y d e n te m  F r a n c j i  p o m p i-  
deu , w  c za s ie  k tó re g o  o m ó w io n o  m . 
in . k w e s tie  m o n e ta rn e  i  g o s p o d a rc ze  
m ię d z y  ob u  p a ń s tw a m i o ra z  p r o b le ­
m y  p o l i ty c z n e  d o ty c z ą c e  E u ro p y  i  
s to s u n k ó w  E W G  z U S A  i  k ra ja m i 
E u ro p y  W s c h o d n ie j.

M A R Z E C

F ra n cu s k i M in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  w  s w o im  e x p o s e  p o śu ń ę c ił w ie ­
le  u w a g i sp ra w ie  r a ty f ik a c j i  u k ła ­
dów  N R F  ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im
1 P o ls k ą . O ś w ia d czy ł m .  in „  ż e  F r a n ­
c ja  „u d z ie la  c a łk o w ite g o  p o p a rc ia  po~ 
U ty c e  o tw a rc ia  na W schód ., p ro w a d z o ­
n e j p rz e z  rz ą d  B ra n d ta *\
W  ro c z n y m  ra p o r c ie  s e k re ta rz a  U S A  
R o g e rs a  n a jw ię c e j  m ie js c a  p o ś w ię c o ­
no s to s u n k o m  a m e ry k a ń s k o -ra d z ie c - 
k im . C z y ta m y  w  n im .  m .  in .  ,,p o d ­
czas gdy  nasze s to s u n k i z C h R L  b ęd ą  
rze cz ą  n ie z b ę d n ą  d la  p o k o ju  na ca ły  
o k re s  o b e c n e g o  s tu le c ia , na sze  s k o m ­
p lik o w a n e  i  r o z w ija ją c e  się  stosunki
2 Z S R R  są ju ż  n ie z b ę d n ą  d la  p o k o ­
j u  rze czą *’ .

K W IE C IE Ń

N R F :  W n io s e k  o p o z y c y jn e j  f r a k c j i
c h rz e ś c i ja ń s k ie j  d e m o k r a c j i  d o ty c z ą ­
cy  k o n s tru k ty w n e g o  v a tu m  n ie u fn o ­
ś c i w o b e c  rzą d u  B ra n d ta  n ie  u zy s k a ł 
tu ta jn y m  g ło s o w a n iu  w B u n d e s ta g u  
n ie z b ę d n e j  ic ięk s zo śc ł 249 g łosów .
J u ż  o k o ło ,  m ie s ią c a  trw a  o fen s y w a  
sił w y z w o le ń cz y ch  w  W ie tn a m ie  P o ­
łu d n io w y m . W  P a ry ż u  zosta ła  w z n o ­
w ion a  k o n fe r e n c ja  w s p ra w ie  W ie t ­
n a m u  P o łu d n io w e g o .

M A J

17 m a ja  B u n d e s ta g  p rz y ją ł  u k ła d y  za­
w a rte  p o m ię d z y  N R F  i Z S R R  P o l ­
ską a 19 m a ja  zo s ta ły  on e  p rz y ję te  
p rze z  B u n d e s ra t. P r z y ję c ie  u k ła d ó w  

je s t  s u k ce s e m  w s z y s tk ic h  s ił o p o w ia ­
d a ją cy c h  s ię  za s ta b iliz a c ją , o d p rę ­
ż e n ie m  i  p o k o je m  to E u ro p ie .
W  cza s ie  (o d  22 do 30 m a ja ) ra d z ie c k o - 
-a m e ry k a ń s k ie g o  s p o tk a n ia  na  s z cz y ­
c ie  p o d p is a n o  sze reg  p o ro z u m ie ń  m . 
in . U k ła d  o o g ra n ic z e n iu  S y s te m u  
O b ro n y  P r z e c iw r a k ie to w e j o ra z  
T y m cz a s o w e g o  p o ro z u m ie n ia  o  n ie ­
k tó ry c h  środkach. tt> za k re s ie  ograni­
czen ia  s t ra te g ic z n y c h  z b ro je ń  o fe n ­
s y w n y ch . P re z y d e n t  N ix o n  w y g ło s ił
28 m a ja  p r z e m ó w ie n ie  te le w iz y jn e  do  
n a ro d ó w  Z S R R  a 30 m a ja  o p u ś c ił  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i u d a ją c  s ię  d o  I r a ­
n u .

C Z E R W IE C

P o  z a k o ń c z e n iu  -w izy ty  w  P o ls c e ,  d e ­
le g a c ja  pa r ty jn o -r z ą d o w a  K u b y  z  p r e ­
m ie re m  F id e le m  C a s tro  p r zy b y ła  do 
N R D .

Iz ra e l d o k o n a ł 21 c z e rw c a  n a p a d u  na  
p o łu d n io w ą  cz ę ś ć  L ib a n u . B y ł  to  k o ­
le jn y  napad, c e le m  k tó re g o  je s t  dą ­
ż e n ie  do w y w o ła n ia  k o n f l ik tu  m ię d z y  
rz ą d e m  lib a ń s k im  a P a le s ty ń c z y k a m i.
28 m a rc a  w W a ty k a n ie  o g ło s z o n o  o f i ­
c ja ln ie  d e c y z ję  P a w ła  V I  o d o s to ­
sow a n iu  g ra n ic  a d m in is t ra c j i  k o ś c ie l­
n e j do z a c h o d n ic h  g ra n ic  P a ń s tw a  
P o ls k ie g o .

L I P I E C

20 lip ca  p rz y b y ł d o  M o s k w y  m in is te r  
h a n d lu  U S A  P e te rs o n , k tó r y  w zią ł 
u d zia ł w  p o s ie d z e n iu  k o m is j i  ra d z ie c -  
k o -a m e ry k a ń s k ie j d/s h a n d lu . P r e z y ­
d e n t N ix o n  oś w ia d czy ł, że  d o  k o ń ca  
br. zo s ta n ie  z a w a rty  g lo b a ln y  u k ład  
h a n d lo w y  p o m ię d z y  Z S R R  i U S A .

B iu r o  P o l i ty c z n e  K P Z R  i Rada M i ­
n is tró w  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  ro z p a ­
trz y ło  sp ra w o zd a n ie  d e le g a c ji  Z S R R  
na X X V I  S e s ji R W P G , Z d a n ie m  k ie ­
r o w n ic tw a  Z S R R  d a lszy  r o z w ó j  
w s p ó łp ra c y  i  in te g r a c j i  g o s p o d a rc z e j 
R W P G  m a d u że  z n a cz e n ie  d la  d a l­
szego  u m a c n ia n ia  p o z y c j i  ś w ia to w eg o  
s y s te m u  s o c ja lis ty c z n e g o  i  z w a rto ś c i 
k ra jó w  w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j.

S I E R P I E Ń  #

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  Z S R R  p rz y  O N Z  
ro z p o w s z e c h n iło  8 s ie rp n ia  k o m u n i­
k a t in fo r m u ją c y  o w y n ik a c h  s p o tk a ­
n ia  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i r o b o tn i ­
c z y ch  k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h , o d b y ­
te g o  31 l ip c a  na K r y m ie .

W  B r a z y li i  o d b y ły  s ię  w ie ce  p r o te ­
s ta c y jn e  p rz e c iw k o  s ta n o w is k u  C h in  
w O N Z .  C h in y  pos .taw iły  b o w ie m  p ę ­
to  w o b e c  p r o p o z y c j i  p r z y ję c ia  B e n -  
g a lii  do  O N Z .

W R Z E S IE Ń

W  zw ią zk u  z  tra g e d ią  na O lim p ia ­
d z ie  w M o n a c h iu m  K u r t  W a ld h e im  
z a p ro p o n o w a ł, aby  do p o rz ą d k u  d z ie n ­

n e g o  o b ra d  X X V I I  S e s ji Z g ro m a d z e ­
n ia  O g ó ln e g o  O N Z  w łą cz y ć  k w e s tię  
k ra jó w  z a p o b ie g a ją c y c h  a k to m  te r ­
r o r u  i  p rz e m o c y .

P A Ź D Z I E R N I K

S e k re ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie r e k  
p rz e b y w a ł z o f ic ja ln ą  w izy tą  w e  
F ra n c j i  na  za p ro s z e n ie  p re z y d e n ta  
G e o rg e s a  P o m p id e u . N a  z a k o ń c z e n ie  
w izy ty  p o d p is a n o  w s p ó ln y  k o m u n i­
ka t o w s p ó łp ra cy  m ię d z y  obu  k ra ­
ja m i.

23 p a ź d z ie rn ik a  na z a p ro s z e n ie  rzą d u  
sz w e d zk ie go  p r e m ie r  P io t r  J a ro s z e ­
w icz  p rz y b y ł  z w iz y tą  do S z w e c ji . 
W  B o n n  w y m ie n io n o  17 p a ź d z ie rn ik a  
d o k u m e n ty  r a ty f ik a c y jn e  d o ty c z ą c e  
u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e g o  N R D — N R F .

L IS T O P A D

w  w y b o ra c h  p re z y d e n c k ic h  U S A  r e ­
p u b l ik a n in  R ic h a rd  N ix o n  o trz y m a ł  
61 p ro c .  g łosów  i  p o n o w n ie  zosta ł 
p re z y d e n te m  U S A .

21 l is to p a d a  r o z p o c z ę ły  się w  H e ls in ­
ka ch  w ie lo s tro n n e  k o n s u lta c je  p o ­

p rz e d z a ją ce  z w o ła n ie  o g ó ln o e u r o p e j ­
s k ie j  k o n fe r e n c j i  w s p ra w ie  b e z p ie - 
czeń s tw a  i w sp ó łp ra cy .

K a n c le r z e m  N R F  p o n o w m e  zosta ł 
W il ly  B ra n d t. W y b o ry  w y g ra li  so ­
c ja ld e m o k ra c i  o t r z y m u ją c  45,9 p ro c  
g łos ów .

G R U D Z IE Ń

Na k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j, a m e ry k a ń ­
sk i m in is te r  o b ro n y  n a ro d o w e j M a i-  
v c u  L a ird  o ś w ia d czy ł, że b u d że t w o j ­
sk o w y  U S A  na r o k  f in a n s o w y  1973 
p rz e k ro c z y  SO m ld  d o la ró w , t j .  0 4 
m ld . w ię c e j  n iż  w b .r .
W  I r la n d i i  P ó łn o c n e j  n ad a l tru ;a ;q  
in c y d e n ty  z b ro jn e . Ir la n d z k a  A rm ia  
R e p u b lik a ń s k a  d o k o n a ła  p o  raz 15 
a ta k u  ra k ie to w e g o  na p o ja z d y  p a n ­
c e rn e  a r m ii  b r y ty js k ie j .

I S e k r e t a r z  K C  P Z P R  E d w a r d  G i e r e k  I p r e z y d e n t  
G e o r g e  P o m p l d o u  p o d c z a s  r o z m o w y  w  P a ł a c u  E l i ­
z e j s k i m  w  P a ry ż u .

I s t o t n y m  k r o k i e m  w  k i e r u n k u  u t r w a l e n i a  p o k o j u  W Eu* 
r a p i e  b y ł o  p o r o z u m i e n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  c z t e r e c h  w i e l ­
k i c h  m o c a r s t w  w  s p r a w i e  B e r l i n a  Z a c h o d n i e g o

Ż y c i e  w  R e p u b l i c e  B a n g l a  D e s z  s t o p n i o w o  p o w r ó c i ł o  
d o  n o r m y .  Na u l i c a c h  D h a k k l  p a n u j e  o ż y w i o n y  r u c h .

K ry z y s  d o l a r o w y .  P ie r w s z a  p a r t i a  n o w y c h  d o l a r ó w  a - 
m e r y k a ń s k l c h ,  z e  s t o p u  n i k l u ,  n i e  z a w i e r a j ą c a  dom ie­
s z k i  s r e b r a ,  w y b i t a  z o s t a ł a  w  m e n n i c y  w  D e n v e r



Witaj karnawale!

Sięgnijmy myślą w  czasy 
naszego dzieciństwa —  ile u­
ciechy sprawiało nam intymne 
sam na sam z... szalą pełną 
garderoby rodziców. Spotkania 
te odbywały się zazwyczaj w  
czasie karnawału, kiedy ito ro­
dzice udawali się na bale, 
przyjęcia a nawet maskarady 
(bale maskowe) zostawiając 
swoje pociechy 'grzecznie śpią­
ce w  łóżeczkach. Lecz, gdy ty l­
ko znikali za progiem — „grze­
czne pociechy” chcąc użyć 
karnawałowego szaleństwa 
stroiły się przed lustrem w  w i­
zytowe suknie mamy lub przy­
pinały w ielkie „muchy” do 
swych małych kołnierzyków. 
Szły wtedy „w  ruch” pantofle 
na wysokich obcasach, koron­
kowe szale, sznury korali, 
pięknie wykrochmalone ko­
szule itd. W  tajemnicy musimy 
się przyznać, że wszystkie do­
stępne nam w  domu kosmetyki 
znajdowały się w  naszych rę­
kach. Puder, szminka, tusz i 
konfetti —  to przecież nieod­
łączne atrybuty karnawału — 
a my chcieliśmy się też bawić!

Chęć naśladowania doro­
słych, przebieranie sję w  ich 
stroje - istniała i istnieje na­

dal. Dzieci, bawiąc się w  ten 
sposób, pragną wejść w  świat 
ludzi dorosłych. Można śmiało 
powiedzieć, że dziecko przy­
mierzając suknie matki lub u­
branie ojca —  „przymierza” się 
do roli, którą będzie pełnić w 
przyszłości, traktując to oczy­
wiście jako wyśmienitą zaba­
wę.

W iemy doskonale, że wszyst­
kie dzieci lubią się bawić i za­
bawa pełni funkcję zarówno 
wychowawczą jak  i rozryw­
kową. Okresy częstszego w y ­
stępowania niektórych zabaw 
nasuwają pewne uwagi. Czy 
prawdą jest, że dla każdej za­
bawy charakterystyczna jest 
określona pora roku, w 
której bywa najchętniej u­
prawiana? Oczywiste jest, że 
niektóre zabawy mają ustalone 
dla siebie okresy, gdyż zw ią­
zane są z różnego typu -uroczy­
stościami.

Sylwester i Nowy Rok — 
rozpoczynają sezon karnawa­
łowy —  a jak karnawał —  to 
zabawy i tańce. N ie zapomi­
najmy w tym okresie o na­
szych dzieciach, one też chcą 
się cieszyć i bawić. N ie tylko 
w  przedszkolach i świetlicach 
szkolnych można organizować 
dziecięce bale. Skromne przy­
jęcia urozmaicone słodyczami, 
możemy przygotować dzieciom 
również w  domu. Pozwólmy

Wytworność. W  sposób naj­
prostszy słowo to kojarzy się 
w  naszej wyobraźni z elegan­
cją stroju, z zadbanym wyglą­
dem zewnętrznym, z dyskre­
cją i umiarem w  komponowa­
niu ubioru. Ostatnio na łamach 
prasy ukazało się szereg fe lie ­
tonów i artykułów, które temu 
słowu nadają nowe znaczenie. 
Chodzi bowiem nie o wytwor­
ność wyglądu zewnętrznego, 
lecz o „wytworność wewnętrz­
ną” , o elegancję naszych ma­
nier, o umiar i dyskrecję w 
sposobie bycia. Umiejętność 
taktownego zachowania się w 
każdej sytuacji życiowej — to

człowieka o wytwornych ma­
nierach. Z niegrzecznością, 
niestety, spotykamy się wszę­
dzie: w  autobusach i w  ki­
nach, na ulicy, w  domu i w 
zakładzie pracy. Dziwnie przy­
wykliśmy na nieomal wszyst­
ko nerwowo reagować krzy­
kiem, gwałtownym sprzeci­
wem, przekleństwem. Daw­
niej mawiało się na określenie 
wyjątkowo przykrej sytuacji, 
że ktoś komuś wilkiem skoczył 
do gardła, dzisiaj można po­
wiedzieć, że ktoś komuś „czło­
wiekiem” skoczył do gardła. 
Przykre to i bolesne. Toteż 
najwyższy już czas. aby na

każdym kroku zacząć zwracać 
uwagę, zacząć reagować na 
każdy, nawet najdrobniejszy 
przejaw ordynarności i cham­
stwa. Anna Świrszczyńska w 
felietonie drukowanym w 
„Przekroju” proponuje zakła­
danie „KLUBÓ W  W YTW O R ­
NYCH ” , proponuje wytworze­
nie mody „na wytworność” 
Jest to na pewno dobry spo­
sób na przypomnienie, że lu­
dzie. powinni być uprzejmi, de­
likatni i odnosić się do siebie 
nawzajem z ciepłą życzliwo­
ścią, z pogodą i uśmiechem 
wyrozumiałości. Chwila ma­
rzeń: potrącam kogoś przypad­

kowo w autobusie —  z uśmie­
chem, najgrzecznie jak potra­
fię, przepraszam. Potrącona o­
soba, zamiast wykrzywić się 
i wrzasnąć, również z uśmie­
chem, odpowiada mi, że nic się 
nie stało, że drobiazg... A  ja  już 
do końca jazdy staram się ni­
kogo nie potrącić, nikogo nie 
popchnąć, nie przepychać się 
do wyjścia, choćby mi się nie 
wiem jak spieszyło. A lbo: zo­
baczyłam w  sklepie bluzkę, ta­
ką o jakiej długo już myśla­
łam, ekspedientka nie tylko nie 
patrzy na mnie jak na intru­
za. ale pomaga wybrać odpo­
wiedni kolor, z m iłym uśmie-

W y t wornośei 
Wszystkim
zyczę• • •

sztuka, której trzeba się uczyć. 
Tylko wtedy możemy mieć 
gwarancję miłych, życzliwych 
kontaktów z innymi ludźmi, 
kiedy będziemy pamiętali o 
konieczności nadawania na­
szym stanom nerwowym i e­
mocjom formy opanowania, 
dystansu i wstrzemięźliwości. 
Starajmy się zachować deli­
katność, subtelność, w rażli­
wość i wszystko to, co skła­
da się na cały ogromny wdzięk
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nawet na małe „maskarady” , 
nie będzie to dla nas wielkim 
obciążeniem finansowym. Cho­
dzi itu Ibowiem o rozwijanie 
pomysłowści i fantazji u dzieci. 
Dobrze zorganizowana zabawa 
nie wymaga dużych kosztów 
finansowych lecz chęci i ini­
cjatywy ze strony dorosłych.

Na pewno dzieci będą się 
lepiej bawić, tańcząc np. w  
kolorowych fartuszkach z na­
lepkami kaczora Donalda, m y­
szki M ik i lub w  maseczkach, 
niż siedząc „sztywno”  przy sto­
le suto zastawionym różnymi 
potrawami.

Parasolka, kolorowy kocyk, 
zapomniane, niemodne już ko­
rale, fantazyjnie upięte prze­
ścieradło —  spełnić mogą nie­
zastąpioną rolę w  dziecięcej 
zabawie maskowej. Ważny jest 
bowiem przede wszystkim 
pomysł —  organizacja zabawy.

Widok bawiących się wesoło 
dzieci —  „księżniczek” , „egip­
cjanek” , „kowbojów” czy „ma­
rynarzy” —  sprawi i nam — 
dużo radości. W  nadchodzącym 
karnawale bawimy się wszyscy
—  dorośli i dzieci. Zabawa to 
przecież uśmiech i zdrowie.

M A Ł G O R Z A T A  SUDENIS

chem doradza rozmiar, ba pro­
ponuje nawet obejrzenie jesz­
cze innych fasonów. A  wszyst­
ko to z  życzliwością i jakoś tak, 
że właściwie ja łubie ekspe­
dientkę. a ekspedientka lubi 
mnie. Podobnych przykładów 
z sfery marzeń, można by na­
mnożyć wiele. O co w ięc idzie? 
A  oto, aby uprzejmość, takt, 
delikatność nie budziła niczy­
jego zdziwienia, aby ludzie
o wytwornych manierach nie 
byli uważani za dziwaków i 
ślamazarów, za słabeuszy i 
niedorajdów, co ito nigdzie nie 
potrafią sobie poradzić, co to 
można ich zjeść z  kaszą i w 
worku sprzedać.

Problem wytworności zacho­
wania się, wielu publicystów 
rozpatruje wychodząc z  zało­
żenia, że konieczne jest stwo­
rzenie nowego wzorca kultury 
życia rodzinnego, że rodzina, 
to ten m ikr oświat, w  którym 
się wszystko zaczyna. Zgoda. 
Ale nie wystarczy myśleć o 
stworzeniu nowego wzorca 
kultury rodzinnej, trzeba też 
pomyśleć o stworzeniu mode­
lu kultury w  znaczeniu ogól­
nym rozciągającej się na 
wszystkie dziedziny naszego 
życia.

U progu nowego roku nie 
bez powodu proponuję Czytel­
nikom tego typu rozmyślania. 
Jest to ogromnie stosowny 
moment, abyśmy wszyscy wza­
jem życzyli sobie wytworności 
obyczajów, kultury codzienne­
go życia.

HELENA D YM SKA

HUMOR

O *

—  M a ż e  za 50 la t  l u d z i e  h e d ą  u w a ­
ż a l i .  ż e  u b i e r a l i ś m y  s le  d z i w a c z n i e .

—  P r z e p r a  a -a  a a z a m ,  a le  n ie  u m t e m  
j e s z c z e  a i e  z a t r z y m y w a ć !

4'•*&&*>»

H U M O R

—  D la c z e g o  p ła c zes z  d z ie c in o ?  —  zw ra c a  się są s ia d ­
ka  do m a łe j E w u n i .

—  A  bo m oja. m am a za p od z ia ła  gd zieś  ks iążką 
pt. ^ P s y c h o lo g ia  d z ie c k a ”  i  te ra z  w y c h o w u je  m n ie  
w ła sn ą  m etodą ...

D la c ze go  d a jesz  m| ta k ie  o lb r z y m ie  p o rc je ?  — p y ta  
z ir y to w a n y  m ą ż  o d s u w a ją c  ta le rz .

—  A  ra  m am  ro b ić ! —  u s p ra w ie d liw ia  s ię  zon a  — 
k ie d y  w  m o je j  k s ią żce  k u c h a rs k ie j są p r ze p is y  na 
o b ia d y  d la  c z te re ch  osób?.,.

— Z a p e w n ia m  p a ca , i i  ja k  t y j ę  —  Jeszcze m i k ła m ­
stw o  n ie  p rze s z ło  p rze z  usta!

— T o  c ie k a w e . N ie  w ie d z ia łe m , i e  je s t  pan b rzu ch o - 
m ów cą ...

S ęo  -ia do  św ia d k a :
— Jest p«an p o w o ła n y  w  te j  sprawce w  c h a ra k te rz e  

św iadka . C z y  b y l pan o b e c n y  p r z y  tym , j ^  się za ­
c zę ło  to  n ie p o ro zu m ie n ie  m ię d z y  p o z w a n y m  i  Jego 
żoną?

— T a k  Jest, proszę  sądu . y le m  ś w ia d k ie m  n a  Ich  
ś lu b ie .

PRZYSŁOWIA ROŻNYCH NARODÓW

Nie zostawiaj losowi nic z tego, co możesz mu 
zabrać, (włoskie)
Stary błąd ma więcej przyjaciół niż nowa praw­
da. (duńskie)
Bieda prześladuje biednego, bogactwo bogatego, 
(arabskie)
Jeśli mleko jest białe, nie martw się, że krowa 
czarna, (holenderskie)
Młodzi chodzą grupami, dorośli parami, a sta­
rzy samotnie, tszwedzkie)
Dobrze z dziećmi, póki do kieszeni nie dorosną, 
(staropolskie)
Nie biednieje człowiek, gdy się uprzejmie odzy­
wa. (wschodnie).
Diugi język żony, to drabina, po której wchodzi 
do domu nieszczęście (japońskie).

PODSŁUCHANE JEDNYM UCHEM...

W  Malazji nowo powstała federacja piłkarska 
kobiet wybrała swoim przewodniczącym... męż­
czyznę. Stało się tak dlatego, ponieważ panie nie 
mogły dojść do ugody, która spośród nich mo­
głaby objąć to stanowisko.

W Paryżu zainstalowano nowe wagi. Wrzuca­
jąc monetę możesz się dowiedzieć Ile ważysz. Gdy 
waga nie przekracza 100 kg — słychać wesołą, 
pogodną muzykę; lecz gdy mija 100 kg — auto­
mat nadaje marsz żałobny.

Na wielu drogach Francji, Holandii i Belgii 
'pojawiły się nowe znaki drogowe. Przestrzegają 
one kierowców przed jeżami, które na szosie 
stanowią prawdziwe niebezpieczeństwo i były 
już powodem wielu poważnych kolizji.

—  W s p ó ł c z u j ;  k o b i e c i e ,  k t ó r a  w y j d z i e  u  c i e b i e  z a  m ą ż.

UWAGA CZYTEl NICYI

Podajemy wylosowane nazwiska 
autorów prawidłowych rozwiązań 
krzyżówek nr 74— 88:

Alfons Azdrola 
Maria-Leonard Gaś 
Stanisław Gaś 
Karol Ignaczak 
Józef Kornecki 
Stanisław Kosakowski 
Zofia Kość 
Ryszard Marek 
Stanisław Markowski 
Janina Nastula 
Zofia Ostafijczuk 
Tadeusz Pepiiński 
Franciszek Stopka 
Erazm Tuszowski 
Andrzej Wosik

Nagrody książkowe zostaną przesłane 
w najbliższym czasie.
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W ie lk a  u lica  G e tn iia  V a rg a s e  
w  R io  za m ien io n a  w  k o lo ro w ą  
sa lę  b a low a .

m  W a żn y  m o m e n t w  fa v e l la c h  — 
m u zyk a  za p ra sza  do  sa m b y

K o s t iu m y  k a rn a w a ło w e  to ca ­
ły  p o e m a t: fa n ta z ja  i ku nszt 
k r a w ie c k i tw o r z ą  d z ie ła  n ie ­
z w y k le  o r y g in a ln e .

' r <

- i s w i r

. < V >>,

a r , / . - w  . . .  .

TADEUSZ DOŁĘG A-M OSTO W ICZ

lJłOSi w a i a iin ti

a a M B
— Nie na twojej łasce — ryknął nie panu­

jąc już nad sobą Wasil.
— To niech sobie idzie na cztery wiatry — 

zawołała Zonia w  podnieceniu.
— Ona?... zaśmiał się Wasil, usiłując na­

dać swemu śmiechowi złowrogie brzmienie. — 
Ona?... P ierwej ty pójdziesz. Jeszcze nie w ia ­
domo, czy ona tu nie będzie większą gospo­
dynią od ciebie, ty szlajo... N ie zapominaj, 
że ojciec już stary, a potem moje panowanie. 
Ciebie wypędzę na cztery wiatry, ciebie. A  
zechcesz mój chleb jeść, to będziesz musiała 
buty je j czyścić.

Zapanowało milczenie. Domyślali się 
wprawdzie już wcześniej, że Marysia podoba 
się Wasilowi. A le  teraz usłyszeli to wprost 
z jego ust. Podobne zaś to ibyło, widać, nie 
byle jakie, skoro spokojnego zazwyczaj chłop­
ca przyprawiło o taki gniew, że zagroził na­
wet bratowej, którą przecie lubił, wypędze­
niem. .

Stał blady ze skurczoną twarzą i wściekłym 
wzrokiem wodził po obecnych.

— Cicho — odezwał się Prokop, chociaż w 
izbie i tak panowała zupełna cisza. Cicho 
mówię. Ty, Wasil wybij to sobie z głowy. Nie 
bądź durny. N ie dla ciebie ona, a ty nie dla 
piej. Sam pomyślisz, to i oprzytomniejesz.

A  ty Zonia idź do niej i poproś. Niech przyj­
dzie. I to jeszcze ci powiem. Zonia, że źle 
jest tak sierotę, biedaczkę, krzywdzić. Bóg 
za to karze.

—  Ja je j nie krzywdzę, Bóg świadkiem — 
uderzyła się w  piersi.

—  No to idź. A  w iedz i to, iż Antoni ją  jak 
rodzoną kocha. Jakże to?... Jego nieszczęście 
spotkało, a ja  mu tymczasem mam chleba 
i dachu żałować dla tej dziewczyny?... Boga 
się bój, Zonia. Idź... idź.

— Co nie mam pójść. Pójdę.
Zonia podbiegła do przybudówki, ale już 

ją odszedł żal, a  może i myśl, że ta panienecz­
ka nie będzie je j rywalką, bo juści mając do 
wyboru istarego Antoniego i Wasila, młodego
i bogatego, raczej wyjdzie za niego, może i ta 
myśl sprawiła, ze z rozczuleniem zaczęła 
przepraszać Marysię, tulić ją i całować.

— Co, co, nie płacz, ja dla ciebie wszyst­
ko, nie to, żebyś prze-ze mnie miała łzy  w y le­
wać. Chcesz tę zieloną chustkę w  kwiaty? 
Chcesz, to dam ją tobie. No, nie płacz, nie 
płacz...

Głaskała ją po włosach, po mokrej twa­
rzy, po rękach, aż wreszcie Marysia uspokoiła 
się. Gdy wróciły do kuchni, nie było już w ię­
cej mowy o całej sprawie.

Pomimo to, pomimo całej życzliwości, jaką 
rodzina młynarza otaczała Marysię, jej wraż­
liwość, raz zbudzona, nie dawała je j spo­
koju. Uczucie, że jest dla tych ludzi cięża­
rem, że korzysta z ich dobroci, nie mogąc ni­
czym wywdzięczyć się za to, wciąż odzywało 
się z jednakową siłą. Wielokrotnie ofiarowa­
ła się z pomocą w  gospodarstwie, lecz kobiet 
tu było dość i żadna nie dawała się wyrę­
czyć.

Dręczyła się więc myślą, co ma z sobą po­
cząć i coraz wyraźniej widziała, że jest bez­
radna. O wyjeździe bez grosza przy duszy,
i mowy być nie mogło. Pozostawała jedna

tylko nadzieja, że pani Szkopkowa przyjmie 
ją  z powrotem do siebie.

Na krótko przed świętami Bożego Naro­
dzenia wybrała się Marysia wreszcie do mia­
steczka. Wyszła dość późno, by w  Radolisz- 
kach nie pokazać się przy jasnym dniu. Nie 
chciała ludziom leźć w  oczy.

Toteż był już zmierzch, gdy stanęła przed 
domkiem pani Szkopko<wej. W  pokoju jeszcze 
nie zapalono światła i mały Józiuk nie po­
znał M arysi:

—  Mamy nie ma —  powiedział —  ale niech 
pani zaczeka, zaraz przyjdzie.

—  N ie poznajesz mnie, Józiu? —  wyciąg­
nęła doń ręce.

— O... Marysia.
Rzucił się jej na. szyję i zaczął paplać, opo­

wiadając najważniejsze nowiny. Jedną z nich 
było to, że w  sklepie pracuje teraz ciocia 
Zosia. Na stałe, czy też nie — nie umiał te­
go wyjaśnić.

Nadeszła właśnie pani Szkopkowa.
— O, Marysia —  powiedziała z nadrabia­

ną serdecznością. —  Jak się masz, drogie 
dziecko.

Marysia pocałowała ją  w  rękę.
Dziękuję pani, już teraz dobrze, ale omal 

nie umarłam.
— Tak, tak... trzeba zapalić lampę...
— Zaraz zapalę —  ruszyła się Marysia, lecz 

pani Szkopkowa sama wzięła zapałki:
—  Nie, daj spolkój. U  isieibie iw domu, to już 

ja, powiedziała z wyraźną intencją. — A  to 
wiem, żeś była umierająca. Cóż, własna two­
ja wina. Ja swój obowiązek spełniłam. Prze­
strzegałam, że nic z tego dobrego nie w y j­
dzie. N ie słuchałaś dobrej Szkopkowej. Tak... 
tak... Przyszłaś pewno po rzeczy?

— Po rzeczy — powiedziała Marysia i od­
wróciła głowę, by ukryć łzy.

(66) c.din.
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Szopka Noworoczna Wydawnictwa „Odrodzenie



Rok
2 w  M akarego
3 S Danuty
4 C Eugeniusza
5 P  Edwarda
6 S Melchiora
7 > - •_______

8 P Seweryna  
S W  Adriana

10 S W ilhelm a  
U  C Honoraty
12 P 'Arkadiusza
13 S W eron iki
14 N  H ilarego

15 P  M akarego
16 W  Jana
n  fi Antoniego
18 C M ałgorzaty
19 P  Henryka
20 S Fabiana
21 X  Agnieszki

22 P Wincentego
23 W  Rajm unda
24 fi Tymoteusza
25 C Paw ia  
2G P  Fauliny
27 S Jana
28 r- * * io tr »

29 P Franciszka
30 W  Martyny
31 9 M arceliny

1 C Ignacego
2 P  Marii
3 S B łażeja

S P Agaty  
fi W  Doroty  
7 S Romualda  
a C Jana 
g p  Apolonii 

Id S Scholastyki
11 N  Łacjaoa

12 P  Eulalii
13 W  Katarzyny
14 S Walentego
15 C Faustyna
16 P Danuty
17 S Łukasza
I I  X  Konstancji

19 P  Konrada
20 W  Leona
21 fi E leonory
22 C Piotra
23 P Dam iana
24 S Modesta
25 N M a cK jj

26 P  M irosława
27 W  Gabriela 
2fl € Romana

1 C A lbina
2 P Heleny
3 S Kunegundy

5 P Jana 
fi W  R<54y
7 fi Popielec
8 C Międz. D. Ł  
S P Franciszki

IG S Makarego
11 N Konstantego
12 P  Grzegorza
13 W  K rystyny
14 S M atyldy
15 C Lukrec ji 
IG P Izabeli
11 S Zbign iew a  
H N Cyryla__________

19 P  Józefa 
2fl W  Eufem ii
21 S Benedykta
22 C Bogusława
23 P Pelagii
24 S M arka
25 N Marli_________
2fi P  Teodora
27 W  Lidii
28 fi Anieli
23 C W iktoryna  
30 P  Amełti 
M S Balbiny

9 P Weroniki 
ID w  Amelii
11 fi Pelagii
12 C Jana
13 P Eugeniusza
14 S Marcelina
15 N SlodaimiŁna

16 P Eustachego 
n  W Bogdana
18 S Szymona
19 C Wincentego
20 P Czesława
21 S Praksedy
U  Ń  : fidrori/

23 P  Apolinarego
24 W  Kingi
25 S Krzysztofa 

C Anny
27 P Natalii
28 S Wiktora
22 N friarty_______
30 p  J u lity
31 W Ignacego

Szczęśliwego 
Nowego Roku *

życzy redakcja 
„Rodziny”

2 P U rbana
3 W  Ryszarda
4 fi Izydora
5 C Ireny
6 P W ilhelm a
7 S Donalda
*  x  ia*go

9 P Marii
10 w  Makarego
11 fi Filipa
12 C W iktora
13 p  idy
14 s  Justyny
15 ^  Anastaz;!

16 P Benedykta
17 W  Roberta
18 fi A lic ji
19 C Adolfa
20 P Agnieszki
21 S Anzelma
22 sm W ielkanoc

'Z V  W ielkanocny
24 W  Grzegorza
25 fi M arka
2£ C M arce liny
27 P  Teofila
28 S P aw ła  
2fl X  F au liny

30 P  Katarzyny

13 P  Hipolita
14 W  Euzebiusza
15 fi Marii
16 C Rocha
17 P  Ja oka
18 S Agaplta
19 N  Luc tvika

20 P Bernarda
21 W  Joanny
22 S Tymoteusza
23 C FiHpa
34 P Bartłom ieja  
25 S Ludw ika

27 P  Józefa 
2B W  Augustyna  
23 S Sabiny
30 C Róży
31 P  Rajm unda

WRZES IEŃ P A Ź D Z I E R N I K L IS T O P A D G R U D Z I E Ń

l  s  Bron isław y
: "  j ie ia a a__
3 p Szymona
4 w  Rozalii
5 S W awrzyńca
6 C Eugenii
7 P Reginy
8 S Marii

10 P  M ikołaja
11 W  Jacka
12 S Gwidona
13 C Eugenii
14 P Cypriana
15 S M arii

17 p  Justyny
18 W  Jńzefa
19 fi Konstancji
20 C Eustachego
21 P  Mateusza
22 S M aurycego

24 P  Gerarda
25 W  W ładysław a
26 fi Cypriana
27 C Kośm y
28 P W acław a
29 S M ichała

1 P  Jana
2 W  Teofila
3 S Teresy
4 C Franciszka
5 P Apolinarego
6 S Artura

a P  B rig ldy  
9 W  Dionizego 

ID S Paulłny
11 C Marii
12 P Maksym iliana
13 S Edwarda
14 n. Bernarda

15 P  Jadwigi
16 W  Florentyny
17 fi Małgorzaty
18 C Łukasza
19 P Piotra
20 S Ireny
Z  M-śl ■__________

22 P  F loriana
23 W  Teodora
24 fi Marcina
25 C K rystiana  
5£ P Ewarysta  
27 S Sabiny

29 P Euzebii
30 W  Klaudiusza  
SI S  A u c u l U _

c «  : *■
2 P  Bogdana
3 S Huberta
I  N  1

5 P Elżbiety
6 W  Leonarda
7 fi Rew. P a idz .
8 C W iktoryna
9 P  Teodora

10 S Andrzeja
11  N  Marcina

12 P  W itolda
13 W  Stanisława
14 S Judyty
15 C Leopolda
16 P  Edmunda
17 S Salomei 
i*  N  AEiau

15 P Elżbiety 
2fl W  Anatola  
29 fi Janusza
22 C Cecylii
23 P  Klemensa
24 S F lory

26 P Konrada
27 W  W aleriana
28 fi Zdzisławy  
23 C S atu m in a 
30 P  Andrzeja

1 s  Eligiusza
2 N B<. V ny

3 P Franciszka
4 W Barbary
5 S Krystyny
6 C Mikołaja
7 P Ambrożego 
fl S Marli

10 p caniela
11 W  Damazegn
12 S Aleksandra
13 C Łucji
14 P Alfreda
is s  Christiana
14 N  Zdzisławy

-17 P Łazarza
18 W Bogusława
19 S Dariusza 
2fl C Bogumiły
21 P Tomasza
22 s  Zenona

24 P Adama, Ewy

11 C Jana
28 p  Antoniego 
2S S Tomasza

31 P Sylwestra


